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Zbiór pszenicy

Żniwa trwają. W sobotę Kombinat PGR Działyń (Poznańskie) 
rozpoczął na połach Zakładu Łubowo zbiór pszenicy. Na po­
nad 60-hektarowe pole wjechało 20 kombajnów I sprzęt trans­
portowy. Na zdjęciu: pierwsze ziarno sypie się na przyczepy.

Fot. „Glos" — R. KrólakEWS
Z MARIANEM KRZESZCZAKIEM 

— WETERANEM 
RUCHU REWOLUCYJNEGO, 

W CZASIE
II WOJNY ŚWIATOWEJ 

DZIAŁACZEM PPR 
w POZNANIU, 

Żołnierzem i armii wp

• NIE ZGINĘLI 
NA DARMO

— 13 sier­
pnia 1944?' roku 
w obozie karno- 
śledczym w Za 
b i ko wie hitle­
rowcy zamor­
dowali 11 dzia 
łączy Polskiej 
Partii Robotni­
czej w Pozna­
niu. Był pan współtowarzy­
szem walki tych jedenastu, 
znał ich pan. Co to byli za lu 
dzie? Dlaczego zginęli?

— To byli, jak ja, robotni­
cy, komuniści. Po części po­
znaniacy, sześciu było przyby 
szami z innych stron Polski. 
Wszyscy przymuszeni do nie­
wolniczej pracy w zamienio­
nych na hitlerowską zbrojow 
nię zakładach „Cegielskiego” 
— wszyscy zaangażowani w 
ruch oporu przeciw okupan­
towi, pod sztandarem PPR. 
Walczyli o wyzwolenie kraju. 
Chcieli Polski sprawiedliwej, 
ludowej. Kiedy ginęli, zapew­
ne nie wiedzieli, że taka Pol­
ska właśnie się zaczęła w Cheł 
mie, w Lublinie....

— Jak silna była PPR w Po 
znaniu w latach ąkupacji? Kie 
dy powstała i na jakim grun
cie?

— W Poznaniu, we 
nym do III Rzeszy 
Warty” sytuacja była 
na niż w Generalnej 
ni. Niemcy wysiedlili

wcielo- 
„Kraju 
odmień 
Guber- 
niemal

całą inteligencję, mieszczań­
stwo zostało pożbawione wszel 
kich wpływów, nie było du­
chowieństwa (tylko jeden ko­
ściół pozostał w Poznaniu 
otwarty dla Polaków). Niena­
ruszona była właściwie tylko 
klasa robotnicza, wzmocniona 
jeszcze robotnikami przymusu 
wymi, zwożonymi przez Niem 
ców z całej Polski. Bieda, za 
grożenie hitlerowskim terro­
rem, a także świadomość nie­
odwracalnej klęski burżuazyj 
nego państwa przedwrześnio- 
wego zespoliły nas — robotni 
ków silniej niż kiedykolwiek. 
Przedwojenni działacze Komu 
nistycznej Partii Polski oraz
jednolitofrontowey z PPS
klasowych związków zawodo 
wych zyskali sobie między ro

Dokończenie na str 3

Rządowa ocena przebiegu żniw
skupu płodów rolnych i zaopatrzenia wsi

r

W 40 rocznicę rozstrzelania działaczy PPR

(PAP) Biuro Prasowe Rządu 
informuje: 10 bm. Rada Mini­
strów zapoznała sie z informa­
cja o przebiegu żniw oraz sku­
pu płodów rolnych. W tej 
części obrad wzięli udział: 
sekretarz KC PZPR — Zbig­
niew Michałek oraz sekretarz 
NK ZSL — Kazimierz Ole­
siak.

Warunki atmosferyczne śpię
trzyły prace pniowe, dzięki 
jednak dobremu przygotowa-

niż przewidywano. Większa 
jest również powierzchnia za­
siewów zbóż niż przed ro­
kiem. Szacuje się. że plano­
wany skup zbóż i rzepaku zo­
stanie przekroczony o około 
1 min ton. Dotychczas skupio 
no 700 000 ton rzepaku i 
150 000 bon zbóż.

Rada Ministrów podkreśli­
ła konieczność zapewnienia

porcie ziarna Polecono przy­
gotować odpowiednie pomie 
szczenią zastępcze do magaz' 
nowania skupionego ziarna

Rada Ministrów wyraził 
uznanie wszystkimi żniwia. 
rzom, pracownikom obsługi 
technicznej rolnictwa i służ­
bom zaopatrzenia za ofiarną 
pracę przy zbieraniu i zagos­
podarowywaniu plonów.

Społeczeństwo Poznania uczci pamięć 
ofiar terroru hitlerowskiego

ni u żniwa przebiegają
sprawnie. Skoszono już rzepak 
na powierzchni 90 procent u- 
oraw i zbóż na 30 procen­
tach. Prace żniwne wchodzą 
w fazę szczytowa Większość 
zbiorów dokonuje się kombaj 
nami i snonowiązałkami. Oko­
ło 1^3 upraw wyległo i trzeba 
’e zbierać za pomocą kosia­
rek i kos. Zbiory rzeoaku i 
zbóż zapowiadają się lepiej

sprawnego skupu zbóż, susze­
nia ziarna oraz transportu i 
magazynowania. Zobowiązano 
właściwych ministrów, wojewo 
dów, organizacje spółdzielcze 
i przedsiębiorstwa do dołożę 
nia maksymalnych starań dla 
pełnego zagospodarowania ze 
branych plonów. Kategory­

cznie stwierdzono, że nie 
można dopuścić do jakiego­
kolwiek ich zmarnowania. 
Należy zapewnić ciągłą pracę 
punktów skupu i przy trans-

Planowane w 1984 roku 
dostawy wyrobów przemysłu 
lekkiego i elektromaszynowe­
go nie pozwolą na osiągnię­
cie w pełni zadowalającego 
postępu w zaopatrzeniu zaró 
wno ludności wiejskiej jak i 
miejskiej

Dostawy dla wsi podstawo-
wych 
łów 
wielu

przemysłowych artyku- 
konsumpcyjnych 54 w 
asortymentach wyższe

Dokończenie na str. 2

Oświadczenie MSZ Polski
w sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie

(PAP) Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa uważa, że kon­
flikt bliskowschodni pozosta- 
je nadal jednym z głównych 
ognisk napięcia na święcie. 
Od szeregu lat stanowi on 
źródło destabilizacji pokoju i 
bezpieczeństwa na Bliskim 
Wschodzie, z. którego powsta­
wały i powstają poważne za­
grożenia dlą bezpieczeństwa 
m i ę d zy n a ro do w ego.

Stanowisko Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w kwestii 
uregulowania wspomnianego 
konfliktu — wyrażane me­
rytorycznie w przeszłości i 
nadal aktualne — sprowadza 
się w istocie rzeczy do prze­
konania. iż pomyślne i sku­
teczne rozwiązanie musi odpo 
wiadać następującym kryte­
riom: powszechności, sprawie­
dliwości i trwałości.

Dotychczasowe bowiem doś 
wiadczenia dobitnie pokazują 
że rozwiązania nie spełniają­
ce tych wymogów skazane są 
na niepowodzenie.

Oświadczenie Związku Ra­
dzieckiego z 29 07 br. w spra­
wie Bliskiego Wschodu w spo 
sób rzetelny, rzeczowy i szcze 
gółowy określa zasady uregu­
lowania konfliktu blisko­
wschodniego Zawiera propo­
zycję zwołania międzynarodo­
wej konferencji' na temat Bli 
skiego Wschodu pod auspicja­
mi ONZ. stanowiącej forum 
do rokowań między wszystki-

mi stronami zainteresowany­
mi. Propozycja ta wyróżnia
się wysokim stopniem 
kretyzacji.

Polska Rzeczpospolita 
dowa wyraża głębokie

kon-

Lu- 
ptze-

Demonstracje w Chile
(PAP) W stolicy Chile od­

były sie masowe demonstra­
cje protestujące przeciwko 
wojskowo - faszystowskiemu 
reżimowi Pinocheta. Ich uczę 
stnicy zażądali od władz za­
przestania terroru, zabijania 
niewinnych ludzi,’ stanowienia 
w kraju demokratycznych 
form władzy.

INFORMACJA WŁASNA ■

Dzisiaj mija 40 lat od dnia 
rozstrzelania jedenastu dzia­
łaczy poznańskiego ruchu 
oooru podczas okupacji hitle­
rowskiej. współtwórców ogniw 
Pilskiej Partii Robotniczej w 
Poznaniu i okolicach: Euge­
niusza Augustyniaka, Micha­
ła Bojczuka, Jakuba Kacz­
marka, Stefana Karpiaka, Wa 
cława Malinowskiego, Jana 
Mazurka, Romana Pasikow­
skiego, Jakuba Przybylskiego, 
Tadeusza Wainerta, Józefa Za 
torskiego i Jana Zgodzińskićt 
go. Zginęli oni 13 sierpnia 
1944 roku w jednym z naj­
okrutniejszych obozów karno- 
śledczych na terenie tak zwa­
nego „Kraju Warty” — w Za 
bikówie koło Poznania, gdzie 
w latach wojny wieziono 
większość żołnierzy i działa­
czy antyhitlerowskiego pod­
ziemia z Wielkopolski, w tym 
też aktywistów komunistycz­
nych. ',

W 40 rocznicę śmierci je­
denastu działaczy PPR, w Lu­
boniu — na terenie byłego

obozu żabikowskiego — ucz­
czona zostanie pamięć ofiar 
terroru hitlerowskiego w Więl 
kopolsce. Pod ściana śmierci, 
pomnikiem „Nigdy wojny” 
o^raz na głazie z tablica upa­
miętniająca rozstrzelanych 
działaczy PPR delegacje wo­
jewódzkich i miejscowych 
władz politycznych. PRON, or 
ganizacji młodzieżowych i 
kombatanckich, zakładów pra 
cy Poznania i Lubonia oraz 
rodziny byłych więźniów obo­
zu żabikowskiego złoża wień­
ce i wiazańki kwiatów.

Kwiaty złożone zostaną dzi 
siaj również pod obeliskieta 
P'PR na stokach poznańskiej 
Cytadeli, (lad)

Działalność komunistów wiel 
kopolskich podczas okupacji 
hitlerowskiej jest tematem 
dzisiejszego wywiadu z cyklu 
„Głos rozmawia”.

konanie, że nowa ważną ini­
cjatywa Związku Radzieckie­
go w sprawie uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego 
zostanie przyjęta z całą po­
wagą, # na jaką niewątpliwie 
zasługuje, przez strony zain­
teresowane. Takie poważne 
podejście jest obecnie bardzo 
potrzebne w sytuacji utrzymu 
jacych się na Bliskim Wscho 
dzie zapalnych ognisk. Uregu­
lowanie bowiem tego konfli­
ktu jest kluczem do normali­
zacji sytuacji na całym Bli­
skim Wschodzie, co leży w 
bezpośrednim interesie sa­
mych państw tego rejonu, jak 
i nię jest bej istotnego ■ zna­
czenia dla państw spoza nie­
go, prowadzących z nim sze­
roką współpracę, która może 
się w pełni rozwijać tylko w 
atmosferze ogólnego pokoju 
i stabilizacji.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa popiera inicjatywę Związ­
ku Radzieckiego w sprawie u- 
regulowania konfliktu blisko­
wschodniego i deklaruje go­
towość wniesienia pozytyw­
nego wkładu do tego procesu, 
zgodnie z zasadami zawarty­
mi w oświadczeniu radziec­
kim w sprawie Bliskiego 
Wschodu 7. 29 lipca 1984 r.

Mina uszkodziła 
' polski statek

(PAP) Urząd Gospodarki 
Morskiej poinformował, że 11 
bm. przed god:z. 7 rano po­
dążając?/ z portu Cze Lang 
do portu Jeddah drobnico­
wiec Polskich Linii Oceanicz­
nych „Józef Wybicki” wszedł 
na minę przy wejściu na Mo­
rze Czerwone. Załoga statku 
nie odniosła obrażeń. Wsku­
tek silnego wstrząsu nato­
miast nopekały rurociągi, 
głównie w maszynowni. Sta-
tek został unieruchomiony.
Przecieków w kadłubie nie 
stwierdzono, załoga próbuje 
naprawić rurociągi.. W pobli­
żu uszkodzonej jednostki znaj 
duje się inny statek PLO „Le 
opold Staff”, który nozostaje 
z nią w kontakcie i udziela 
niezbędne i pomocy załodze 
„Józefa Wybickiego”.

1 Okręty USA w drodze na Bliski Wschód

Kto zaminował Morze Czerwone?
(PAP) Rozgłośnie radiowe, 

agencje i prasa Bliskiego' 
Wschodu przekazały natych­
miast sobotnią informację 
PAP o wybuchu podwodnym, 
który uszkodził na Morzu 
Czerwonym statek „Józef Wy 
bicki”. nie powodując strat w 
ludziach.

We wszystkich komenta­
rzach i opisach wskazuje się. 
że polski statek handlowy 
jest już siedemnasta ofiarą ta 
jemniczego zaminowania ob­
szaru Morza Czerwonego i Za 
toki Sueskiej. a wypadek 
zdarzył sie w okolicznościach

Stwierdzonym faktem jest 
to. że w wodach Zatoki Sues- 
kie j i Morza Czerwonego znaj 
duje się przypuszczalnie oko­
ło 200 min roznoszonych prą­
dami i wiatrami we wszyst­
kich kierunkach. Pozn staje 
nadal tajemnicą kto miny, te . 
rozmieścił i z czyjej pomocy
korzystał, 
lansowana 
niektórych

Obi ego wa teor ia 
nr ze z Zachód i 

przedstawicieli

podobnych do tych, w 
rych zostały uszkodzone 
statki handlowe na tym 
nym szlaku morskim.

Nic nie kosztuje

któ- 
inne 
waż-

Egipty głosi, iż uczyniła tp 
organizacja „Wojna islamska” 
w odwet za pomoc, jakiej 
Egipt, Arabia Saudyjska i in­
ne państwa arabskie udziela­
ją Irakowi w wojnie z Ira­
nem.

Przeciwnicy tej hipotezy
Dokończenie na str. 4

ort ■ sport ■ sport
Lech - Pogoń 2:2 (2:1)

Forma jeszcze nie mistrzowska
W pierwszej rundzie rozgry 

wek piłkarskich ekstraklasy no 
wego sezonu 1984—85 Lech zre 

' misował w Poznaniu z Pogo­
nią Szczecin 2:2 (2:1). Bramki 
strzelili: Niewiadomski w' 32 
min. i Okoński w 35 min. dla 
Lecha oraz Sokołowski w 27 
min. i Urbanowicz -w 66 min. 
dla Pogoni. Żółtą kartkę otrzy 
mał Hawrylewicz 'Pogońh Sę­
dziował W. Kaczałko z Wroc

ławia. Widzów 20 000. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:

Lech: Pleśnierowicz, Pawlak, Łu 
kasik, Szewczyk, Bąrczak, Jako), 
cewicz, Stroiński, Bąk (od 79 min 
Kofnyt), Niewiadomski, Okoński, 
Araszkiewicz (od 70 min. Oblew- 
ski). ' '

Dokończenie na str 8

Już po Olimpiadzie ) 
' (PAP) W Los Angeles zakończy x 
ły się igrzyska XXIII Olimpiady. / 
Pod wieloma Względami były in- X 
ne od wszystkich dotychczaso- C 
wych. Większość działaczy MKO1 $ 
jest zdania, że komercjalizacja, z 
wykorzystywanie zawodów olim ? 
pijskich do celów reklamowych, C 
stanowi poważne zagrożenie dla 
Olimpiad. W programie zawodów C 
znalazły się dwie pokazowe dyś 7 
cypliny sportu — baseball i tę- £ 
nis, w których wystąpili zawo- ę 
c owcy. Uważa się, że jest to C 
pierwszy krok przekształcenia O- > 
limpiad w imprezy otwarte, do- > 
stępne dla amatorów i profesjo- ć 
nał^w. ć

To nic nie kosztuje — ta 
* myśl utrwaliła się głę­

boko w odniesieniu do służ­
by zdrowia, (no, przynajmniej 
do jej oficjalnego społeczne­
go nurtu). Toteż wchodząc do 
lekarskiej przychodni, szpi­
talnej sali czy specjalistycz­
nego gabinetu nikt na ogół 
się nie zastanawia, ile za to, 
co „nic nie kosztuje” trzeba 
płacić. A trzeba. 1 to sporo. 
Można na potwierdzenie te­
go przytoczyć kolumny kwot

żyć równo . tymi kosztami 
— od noworodka do starca — 
to wypadłoby bez mała po 
5 000 złotych rocznie. A bę-
dzie więcej
o kolejny tysiąc...

szacunkowo

imiiiiniiiiiii
wypłacanych z budżetu pań­
stwa. I na płace personelu 
medycznego, i na leczenie, na 

.leki, artykuły sanitarne, ma­
teriały diagnostyczne, suro­
wice, szczepionki, krew, pre­
paraty. Na energię elektrycz- 

. ną, gaz, opał, proszki, mydła, 
drobne naprawy, remonty, na 
żywność, opieranie...

Gdyby każdego z nas obcią-

A i tak jedna porada kosz-
towała w minionym roku 139 
złotych, wyjazd karetki pogo­
towia — 600 złotych, przewóz 
sanitarny samolotem — 40 000, 
leczenie jednego statystyczne­
go pacjenta w szpitalu — 
15 585 złotych. I tak dalej, 
i tak dalej...

Przejęcie jakiego ciężaru 
przez budżet państwa jest uz­
naną zdobyczą naszej polity-

ki społecznej. To prawda czę 
sto podkreślana. Czy jednak 
wśród śkutków takiego ujęcia 
znalazły miejsce wyłączne po­
zytywy? A może bezpłatność 
niektórych usług jest nieco na 
wyrost? A może za niektóre 
należałoby się podzielić ko­
sztami? Trwa właśnie społe­
czna debafa nad projektem 
ustawy o społecznym zdro­
wiu, co w praktyce oznacza 
dyskusję nad prawnym 
kształtem medycznej opieki. 
I takie pytania też tam pa­
dają.

Warto czasem uświadomić 
sobie ile kosztuje to, za co 
się nie płaci. I to, ze owe ra­
chunki przez kogoś przecież 
muszą być uregulowane. Mo­
że łatwiej wtedy będzie wy­
magać. Od białej służby — 
rzetelnej służby zdrowiu — 
mówiąc krótko; od pacjentów 
— dyscypliny leczenia i po­
szanowania zdrowia...

JOLANTA LENARTOWICZ
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niż w 1982 r. Ponieważ jed­
nak poważnie wzrosły przy­
chody pieniężne ludności wiej 
skiej. na rynku wiejskim wy 
stepuje nadal brak równowa­
gi. Niemniej jednak w grupie 
artykułów przemysłu elektro­
maszynowego. produkowanych 
na potrzeby wsi, uzyskano 
widoczna poprawę. W ub. roku 
zwiększono dostawy wielu 
podstawowych asortymentów 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
jak np. ciągników, pługów, 
konnych siewników zbożo­
wych. kul ty wa tor ów itd. Na­
tomiast utrzymuje sie nadal 
niedostateczna podaż innych 
asortymentów jak dojarek. 
schładzarek do mleka, sprzę­
tu do pozyskiwania i trans­
portu wody oraz części zamień 
nych.

Nastąpiła odczuwalna po­
prawa zaopatrzenia wsi w na 
wozy mineralne. W 1984 r. 
w pełni pokryte zostaną po­
trzeby na nawozy azotowe i 
potasowe, a dostawy nawo­
zów fosforowych pokryją za­
potrzebowanie w 9Q procen­
tach.

W sprzedaży pasz, w sto­
sunku do 1980 r. nadal wystę 
puje poważny regres spowodo 
wany znacznym ograniczeniem 
importu surowców i kompo­
nentów. Podo-bnie nie odzyska 
no poziomu dostaw z lat 
1979—1980 w materiałach bu­
dowlanych. Szczególnie braku 
je materiałów budowlanych 
— papy i eternitu.

Związki zawodowe wymagającym 
partherem dla władz i przedsiębiorstw

(PAP) Po wielkim katakli­
zmie. jaki przeszedł polski 
ruch związków zawodowych, 
odradzają się one i już — w 
czasie przecież jakże stosun­
kowo krótkim jak na taki 
proces — stanowią wielce li-, 
czacą sie siłę społeczną. Nau­
czone doświadczeniem prze­
szłości, i tym dobrym, i tym 
złym także, nowe zwiążki za­
wodowe, krzepnące ilościowo 
z dnia na dzień (miesięczny 
przyrost sięga około stu tysię­
cy nowych członków!), ogar­
niające już prawie wszystkie 
zakłady, a w wielu branżach 
skupiające już prawie pięć­
dziesiąt procent wszystkich 
zatrudnionych, już w tym 
swoim kształcie stały sie wa­
żącym elementem naszej spo­
łecznej rzeczywistości. Wałczą 
skutecznie o interesy pracow­
nicze w zakładach pracy, swo 
ją aktywną, bojowa postawą 
sprawiają, iż nic, co istotne 
dla zakładu, dla przedsiębior­
stwa. co posiada wpływ na 
warunki pracy, na sytuację 
płacową, na wykorzystanie 
środków na cele socjalne, co 
decyduje o realizacji zadań, 
planowych, a co przecież z 
natury rzeczy decyduje i o 
płacach pracowniczych — nie 
dzieje się bez nich. Są na co 
dzień partnerem, ale i — tam 
gdzie tego wymaga sytuacja, 
interes pracowniczy — trud­
nym, wymagającym polemi­
stą. Ale też równocześnie te 
nowe związki zawodowe nie 
ograniczają swojej działalno­
ści li tylko do tak pojmowa­
nych. czysto za kładowo, pro­
blemów — swoją misie widza 
znacznie szerzej. Stąd ich 
glos rozlega sie coraz częściej 
i głośniej w kwestiach doty­
czących ogółu ludzi prący w 
Polsce. Ma ja do tego tytuł nie 
tylko z uwagi na to, że już 
obecnie, choćs jeszcze w toku 
procesu tworzenia się, rozra­
stania. krzepnięcia organiza­
cyjnego. kadrowego, są te no­
we związki zawodowe, nieza­
leżne. samorządne najbardziej 
masową organizacją ludzi pra 
cy w Polsce, ale i z tych jAk- 
że szerokich, jakże brzemien­
nych pełnomocnictw jakie dla

Wilk i owca
(PAP) Brytyjski farmer Michael 

Greenwood znalazł w lesie chore, 
go wilczka z ledwością trzymają, 
cego się n>a łaipach. Opiekę nad

Rządowa ocena przebiegu żniw 
skupu płodów rolnych i zaopatrzenia wsi

Potrzeby, ludności wiejskiej 
w zakresie węgla kamienne­
go na cele bytowe i produk­
cyjne. zostały w pełni zaspo­
kojone. Dobra sytuacja na 
rynku węglowym pozwoliła 
na zwiększenie przydziału we 
gla rolnikom z 200 do 350 kg 
za dostawę kontraktowanego 
tucznika. W bieżącym roku 
sytuacja na rynku węglowym 
bedzie również korzystna. 
Przewiduje sie natomiast trud 
ności z zaopatrzeniem w 
koks Spadek produkcji, wsku 
tek wyeskploatowania baterii 
koksowniczych, spowoduje o- 
graniczenie 'dostaw.

Rada Ministrów , zobowią­
zała ministrów do zapewnie 
nia pełnego wykonania do­
staw na rynek wiejski, obję­
tych CPR na 1984 r. oraz sy­
stemem zamówień rządowych 
i planami operacyjnymi.

Rada Ministrów wysłucha­
ła wyjaśnień w sprawach 
przedstawionych w środkach 
masowego przekazu, dotyczą­
cych przypadków odmo­
wy sprzedaży rolnikom 
mtaszyń znajdujących się 
w bazach sprzętu rolniczego. 
Zobowiązano odnośnych mini­
strów do przedstawienia Ra­
dzie Ministrów rozwiązań sy­
stemowych uniemożliwiają­
cych takie praktyki. Poleco­

nich wynikają z nowej usta­
wy sejmowej o związkach za 
wodowych. zapewniającej im 
rangę ważnego, niezbędnego 
ogniwa demokracji socjalisty­
cznej w naszym kraju, znaj­
dującym sie nadal w głębo­
kim procesie reform, porząd­
kowania tych wszystkich 
spraw, których krocie ujaw­
niliśmy w toku tego wielkie­
go ogólnonarodowego debato­
wania nad sprawami Rzeczy­
pospolitej, jaki mamy za so­
bą. i które kontynuujemy.

I choć przeciwnik, ten we­
wnętrzny i ten zewnętrzny 
traktujący instrumentalnie na 
sze polskie sprawy, starający 
się utrzymać w naszej ojczy­
źnie nadal ognisko niepokoju 
i zamieszania — nie szczędzi 
sił. a i środków, na przeo­
gromną działalność propagan­
do wo-dy wersyjną wymierzona 
przeciwko nowym związkom 
— nikt i nic nie jest w stani, 
ukryć tej prostej prawdy, żi 
nowe związki zawodowe w 
Polsce są już liczącą sie si­
ła. żę aktywnie, coraz aktyw­
niej. działają że zapewniała 
sobie, tak. w zakładach pracy 
a wiec tam. na dole, jak i w' 
żej. na płaszczyźnie central­
nej, ogólnokrajowej, godm 
siebie posłuch. ' że ze strony 
władzy uznaie sie to partner­
stwo.

Nie ulega wątpliwości iż 
każdy kolejny dzień.-dzień tak 
pojmowanej i urzeczywistnia­
nej idei ruchu nowych poi 
skich związków zawodowych 
będzie jeszcze bardzie! umac 
niać ich pozycje, prestiż a 
wpływ na najbardziej odpo 
władające interesom lud z 
pracy kształtowanie sie na 
szej rzeczywistości. Jest t< 
proces już trwający, przyspie­
szający się! i

nim powierzył...owcy, nazwane; 
przez dzieci Nancy. Wkrótc< 
wilk i owca zaprzyjaźnili się 
Mały drapieżnik upodobał’ sobi' 
zwłaszcza przejażdżki na grzbie 
cie Nancy. Ja<k dotychczas will 
nie pożarł swej opiekunki. 

no wyciągnąć konsekwencje 
wobec osób odpowiedzialnych 
za niedopełnienie obowiązków 
służbowych.

Prezes Rady Ministrów, 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski — na tle stwierdzonych 
przez kontrole nieprawidłowo­
ści w handlu i gospodarce 
żywnościowej oraz ujawnio. 
nych przypadków marnotraw 
stwa i niegospodarności — 
polecił ministrom podjęcie 
zdecydowanych, ostrych dzia­
łań zapobiegających stratom 
oraz wypracowanie systemo­
wych rozwiązań umacniają­
cych właściwe funkcjonowa­
nie odpowiednich ogniw.

Rada Ministrów zapoznała 
się z przebiegiem akcji let­
niej dzieci i młodzieży. W 
czasie wakacji z różnych form 
zorganizowanego wypoczynku 
skorzysta 3,2, min osób, czyli 
o 700 000 więcej niż w ub. 
roku. Spośród nich ćwierć mi­
liona wypoczywać będzie za 
granicą.

Zasięg tegorocznej akcji jest 
też szerszy niż w minionych 
latach. Jest to wynikiem 
konsekwentnej polityki pań­
stwa, której celem jest szcze­
gólna troska o młode poko­
lenie narodu.

Ocenia się, że dotychczas 
skorzystało już z kolonii, o-

Zagadkowa ceramika z XII w.

Niezwykłe odkrycie 
archeologiczne w Gnieźnie

(PAP) Prastare Gniezno — 
stolica piastowskiego pań­
stwa. stale odsłania nowe ta­
jemnice łączące się z począt­
kami swej średniowiecznej 
świetności. Ekipa archeolo­
gów z tutejszego muzeum, 
pracująca od wiosny br. na 
tzw. Wzgórzu Lecha w Gnie­
źnie dokonała ostatnio cenne­
go odkrycia, które mocno za­
intrygowało naukowców. Otóż 
wydobyto tu z ziemi sporo 
płytek ceramicznych z około 
XII wieku. Na płytkach tych 
znajdują się rysunki wyobra­
żające rycerzy na koniu z bro 
nią, wizerunki osła i łudzi 
prowadzących łw7y. W wyo­
brażeniach Słowian — lew, 
nad którym panował czło­
wiek. jest zjawiskiem wyjąt­
kowym. Fragment płytki z 
podobnym rysunkiem wy-

Mniej przestępstw 
politycznych w SFRJ 
(PAP) Jak poinformowała 

agencja Tanjug, powołując 
się na dane związkowego Iń- 
stytutu Statystycznego, w o- 
kresie minionych dwóch lat 
w Jugosławii osłabła przestęp 
czość polityczna. W 1983 r. za 
przestępstwa polityczne skaza 
no 326 osób, czyli o 36 procent 
mniej niż w 1982 r.

Tanjug podkreśla, że dane 
te odzwierciedlają m. in. stop 
niową normalizację w okrę­
gu autonomicznym Kosowo 
Niemniej jednak, większość 
okazanych w SFRJ za prze­
stępstwa polityczne w latach 
1982 i 1983 pochodziła wła­
śnie z Kosowa (w 1982 r. — 
"’87 osób, a w 1983 r. — 117 
osób).

bozów i innych form wypo­
czynku 60 procent . dzieci i 
młodzieży. Przeprowadzone w 
Lipcu br. wizytacje i kontro­
le wskazują na prarwidłowy 
przebieg wypoczynku. Główne 
obowiązki związane z jego or­
ganizacją spoczywają na wła­
dzach oświatowych, organiza­
cjach młodzieżowych i społe­
cznych oraz zakładach pracy 
Zapewnione zostały właściwe 
warunki zamieszkania i wy­
żywienia. Stwierdzone niepra­
widłowości pod tym wzglę­
dem, będące jednostkowymi 
wyjątkami, są szybko popra­
wiane. Znaczna część młodzie­
ży uczestniczy nie tylko w 
imprezach sportowych i kul­
turalnych, lecz pomaga w 
pracach żniwnych, porządkuje 
teren w miejscach pobytu. W 
ramach wakacyjnych hufców 
pracy, blisko 150 000 junaków 
zatrudnionych- będzie w rol­
nictwie i przemyśle.

Rada Ministrów podkreśliła 
ważne znaczenie oddziaływa­
nia wychowawczego na mło­
dzież w okresie letniego wy­
poczynku. Szczególną rolę od­
grywa kształtowanie postaw 
patriotycznych, łączenie wy- 
jJbczynku z pracą na rzecz 
gospodarki i społeczeństwa o- 
raz utrwalanie nawyków kul­
turalnego spędzenia czasu.

Szeroka współpraca młodzie­
ży bratnich krajów socjalisty­
cznych służy wymianie doś­
wiadczeń i kształtowaniu po­
staw internacjonalistycznych. 
Zalecono popularyzację tej 
cennej praktyki. (PAP) 

dobyto dotychczas jedynie w 
Wielkopolsce w Lądzie nad 
Wartą. Znalezione w Gnieź­
nie płytki mają wymiary 14 
na 14 cm oraz 20 na 20 cm. 
Zdaniem kierującej ekipą ar­
cheologów dr Gabrieli Miko­
łajczyk. odkryte na Wzgórzu 
Lecha elementy ceramiki by­
ły przeznaczone do ozdoby ja 
kiegoś znaczącego gmachu o 
przeznaczeniu świeckim. Pro­
wadzimy nadal intensywne 
badania — celem wyjaśnienia 
tej zagadki; może uda nam 
się jeszcze w dalszych pra­
cach, które potrwają do koń­
ca sierpnia br., wydobyć dal­
sze relikty budowli, które rzu 
ca nowe światło na początki 
grodu Lecha. Jak widać, mi­
mo. że wiemy już o nim wie­
le. to jednak nadal prastare 
Gniezno kryje fascynujące ta­
jemnice.

Tragiczna noc w Sarczy

Po zamordowaniu żony 
popełni! samobójstwo

INFORMACJA WŁASNA
Po raz drugi na przestrze­

ni kilku minionych dni mie­
szkańców Pilskiego poruszyła 
wiadomość o zabójstwie doko 
nanym na tle nieporozumień 
rodzinnych. 7 sierpnia w no­
cy 50-letni Henryk Z. — rol­
nik z Sarczy (gmina Trzcian­
ka) — zabił swą 44-letnią 
małżonkę — Marię. O fakcie 
tym poinformowała funkcjo­
nariuszy Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w 
Trzciance córka państwa 2.

Po przybyciu na miejsce 
zbrodni w pomieszczeniach 
mieszkalnych znaleziono zwło 
ki Marii 2. oraz jej ciężko 
rannego małżonka. który 
zmarł po przewiezieniu do 
szpitala Natychmiast wszczę­
to postępowanie' w tej spra­
wie pod nadzorem Prokura­
tury Rejonowej w Trzciance.

Apel do postępowej młodzieży świata

Wspólna praca w Ursusie na rzecz 
Światowego Festiwalu w Moskwie

(PAP) Z inicjatywy zarządu 
fabrycznego ZSMP w sobotę 
11 bm. spotkała się w Za­
kładach Mechanicznych „Ur­
sus” w Warszawie ponad 250- 
osobowa grupa członków mo­
skiewskiego Komsomołu, ber­
lińskiego FDJ oraz stołecz­
nych socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Mło­
dzi postanowili zaciągnąć 
wartę produkcyjną, aby zgro­
madzić fundusze na Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Moskwie.

Podjęto prace remontowe 
oraz porządkowe.

Zarobione w ten spbsób 
pieniądze zostaną przekazane 
na konto festiwalu i na bu­
dowę Pomnika Szpitala Cen­
trum Zdrowia Matki-Polki w 
Lodzi.

Po południu uczestnicy „pro­
dukcyjnej warty festiwalo­
wej” spotkali się na pokojo­
wej manifestacji. Odczytany 
został apel do postępowej 
młodzieży świata.

My młodzi obywatele Zwią­
zku Socjalistycznych Republik

Rośnie liczba
korzystających z amnestii

(PAP) Stale* rośnie liczba 
osób korzystających z dobro­
dziejstwa amnestii, stosowanej 
przez sądy powszechne na 
podstawię ustawy z 21 lip­
ca br. Np. w sobotę 11 bm. 
amnestionowanych zostało 
1559 osób.

Jak poinformowano dzienni­
karza PAP w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, do 11 bm. 
ustawę o amnestii zastosować 
no łącznie wobec 119 897 o-

Z filmem w Ińsku
(PAP) W Ińsku — urocz' 

położonej miejscowości wypo­
czynkowej na Wybrzeżu Szcze 
cińskim — 12 bm zakończył;, 
się zorganizowane już po raz 
jedenasty „Ińskie lato filmo­
we”.

W czasie tych swego rodza­
ju wczasów z filmem odpo­
czynek połączono z poznawa­
niem nowości filmowego re- 
oertuaru studyjnego, a także 
wartościowych pozycji w re- 
oertuarze rozrywkowym. W 
tym roku odbyły się ■ przed­
premierowe pokazy filmów 
polskich, zorganizowano ,też 
przegląd komedii sezonu fil­
mowego 1983 — 1984.

Dotychczas ustalono, że 
Maria 2. została zabita pod­
czas snu. Ciężko ranna zdo­
łała jeszcze ostrzec śpiące w 
sąsiednim pomieszczeniu do­
rosłe dzieci. Córka pobiegła 
zaalarmować milicję, nato­
miast syn poprosić o pomoc 
sąsiadów^ Henryk 2. nato­
miast w napadzie szału wy­
biegł na podwórko, urucho­
mił ciągnik i staranował nim 
samochód córki. Traktorem, 
też próbował uszkodzić budy­
nek mieszkalny. Doznał przy 
okazji — jak wskazują pierw 
sze wyniki dokonanych w 
trakcie prowadzenia postępo­
wania przygotowawczego oglę 
dżin lekarskich — złamania 
7 żeber. Ranny wrócił do do­
mu i w celach samobójczych 
zadał sobie kilka ciosów no­
żem w klatkę piersiową. W 
ich wyniku zmarł. (jak)

Radzieckich, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej • i 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — czytamy w apelu 
— zwracamy się także do 
wszystkich postępowych naro­
dów świata, pragnących żyć 
w pokoju, aby wyraziły kate­
goryczny sprzeciw zwobec 
wszelkich działań politycznych 
i wystąpień naruszających po­
stanowienia konferencji w 
Jałcie i Poczdamie w sprawie 
granic na Odrze i Nysie Łu­
życkiej wywalczonej wspólnie 
przez Armię Polską i Czer­
woną. Jesteśmy przekonani, 
że demokratyczna młodzież 
świata da temu także wyraz 
w czasie Światowego Festiwa­
lu w Moskwie, który odbędzie 
się w roku 40-lecia zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem, 
w roku, który Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych ogłosiła 
Rokiem Młodzieży. Umacnia­
jąc antyimperialistyczną so­
lidarność i przyjaźń młodzieży 
w walce o powstrzymanie wy­
ścigu zbrojeń odsuwamy od 
świata widmo zagłady.

sób Objęła ona m.in. 528 
sprawców przestępstw polity­
cznych. Przepisy ustawy o 
amnestii zastosowano także 
wobec 119 211 sprawców in­
nych przestępstw, w tym 
31 232 osobom darowano ka­
rę pozbawienia wolności, 
13 891 darowano karę ogra­
niczenia wolności, 3 956 skaza­
nym złagodzono kary pozba­
wienia wolności, a w 65 132 
przypadkach umorzono po­
stępowania-

Gwałtowna burza 
w Zielonej Górze

(PAP) Nad Zieloną Górą i 
>kolicami przeszła gwałtowna 
lurza z wyładowaniami, Przez 
dwie godziny spadło bardzo 
dużo, bowiem aż 50 mm opa­
dów, warto dodać, że wielo- 
etnie średnie opadów w sier­
pniu wynoszą w Zielonej Gó­
rze 70 mm.

Ulice tęgo miasta zamieni­
ły się w rwące potoki. Wraz, 
z wodą płynął ulicami piach 

drobne kamienie. Dwie uli­
ce w Zielonej Górze — Bota­
niczna i Kożuchowska — zo­
stały w wyniku silnego desz­
czu zasypane przez spływają­
cy z góry - piach.

Zerwane zostały przewody 
7 linii średniego napięcia, u- 
szkodzeniu uległo 40 stacji 
‘ransformator owych. Jedno- 
tki straży pożarnej w Zieln­
ie j Górze interweniowały 
n onad 50 razy.

Poznańskie IBuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
małe i tfmiarkowanee. Temperatu 
ra minimalna 8—10, maksymalna 
20—23 stopnie. Wiatr słaby i u- 
miarkowany, północny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu 22,Gorzowie, Pi­
le i Poznaniu 21, Koninie 1 Lesz­
nie 20 stopni.

Ciśnienie 753 mm czyli 1004 hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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PO OBU STRONACH
Wwbenpost ODRY I NYSY

35 lat NRD • 40 lat Polski Ludowej

Chcielibyśmy tu wrócić
$ Cykl reportaży pod tyłu- 
6 łem „Po obu stronach Odry 
X ' Nysy" jest wspólną inicja- 
A „Głosu Wielkopolskie- 
9 go" i ukazującego się w sto-

licy NRD berlińskiego tygo­
dnika „Wochenposł" Tę ko- 
•ejną Inicjatywę obu zaprzy- 
jaźnionych redakcji pcdjęliś 
my w roku znaczących rocz­
nic — 40-lecia Polski Ludo­
wej i 35-lecia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

0 Dzisiaj publikujemy piąty 
O reportaż z tego cyklu.

Mimo wakacji w btidyn-
' kach Zespołu Szkól Roi 
niczych im. Michała 

Drzymały w Poznaniu słychać 
wesoły gwar W internacie, w 
czasie nieobecności uczniów, 
mieszkają dzieci przeby­
wające na koloniach Zakwa­
terowano tu także BO-o^obo- 
wa grupę dziewcząt i chłop­
ców z okręgu Suhl z NRD.

Bliskość jeziora Rusałka i 
sasiaduiacvch z nim terenów 
rekreacyjnych sprawia, że tu 
na Golęcinie nie odczuwa sie 
hałasów i zgiełku dużego mia­
sta. Okolice wiec jak na 
warunki wielkomiejskie, są 
idealne dla letniego w^oocz^n 
ku. Ale młodzież z.NRD nie 
przyjechała do Poznania wy­
łącznie na obóz wypoczynko­
wy Dwutygodniowy pobyt ma 
ona wypełniony Płaca

Codziennie autokar dowo­
zi dziewczęta i chłopców do 
Zakładu Sadowniczego w Pa­
miątko wie. należącego do kom 
oinatu PGO Naramowice 
Sześć godzin spędzają oni 
przy grywaniu wiśni Cześć 
pracuje także "w Parku Ty­
siąclecia i w Krzyźownikach 
przy porządkowaniu terenów 
zielonych. Do Poznania przy­
jechali w ramach letniej wy­
miany wakacyjnej miedzy Pol 
ską a NRD Zgodnie z jej 
zasadami wypoczynek dla' 
młodzieży powyżej lat 15 łączo 
ny jest z pracą. Dotyczy to 
zarówno polskich grup prze­
bywających w NRD. jak i 
niemieckich w Polsce •

— Pierwszy raz. jestem w 
Polsce — mówi Hubert Bauer, 
jeden z niemieckich wycho­
wawców — Uważam że wy­

miana jaka rozwija sie miedzy 
naszymi państwami, ma bar­
dzo dobre założenia i na pody 
stawie tego co widzę, iest do' 
brze realizowana . Danie to 
możliwość wzajemnego nożna 
nia sie zawarcia nowych 
przyjaźni, zwiedzenia sąsied­
niego kraju

— Trzeba tu leszcze Pod­
kreślić — dodaje Werner 
Schoen, także opiekun mło­
dych Niemców — doskonałą

współprace z Polakami Byliś 
my mi)e zaskoczeni organi­
zacją pracy w Pamiątkowie 
Mogę to powiedzieć zupełnie 
szczerze, gdyż sam cztero­
krotnie prowadziłem w NRD 
obozy .praca — wypoczynek" 
podczas których młodzież za­
trudniona była właśnie 
przy zbiorze wiśni i 
czereśni Podoba nam się 
to, że możemy sobie wpro­
wadzać wszelkie zmiany — 
wystarczy tvlko na początku 
dnia uzgodnić co mamv zro­
bić i to wykonać

Młodzież pracuje sześć go­
dzin dziennie — od 7 do 13. 
Potem powrót do Poznania, 
obiad i czas- wolny. Ten z 
kolei starała sie lei wypełnić 
koledzy z Zarządu Woje wód?, 
kiego ZSMP Zwiedzanie sto­
licy Wielkopolski wycieczki 
do Kórnika -i Rogalina. S$a-

Polskie wakacje 
młodzieży z NRD

kiem Piastowskim, dyskoteki, 
rozgrywki sportowe to tylzo 
niektóre z licznych' propozy­
cji na wolne popołudnia

— Tych imprez iest aż za 
dużo — stwierdza Sabina 
Ruebsam. uczestniczka obozu 
— wcięlibyśmy rzeczywiście 
więcej czasu wolnego na za­
kupy i spacery oo mieście. 
Ewentualnie wieczorem mo­
żna by zrobić jakieś spotkanie.

Poznaniacy starała sie jed­
nak jak mogą uatrakcyjnić po 
byt kolegów z Suhl w mieście 
nad Wartą, przybliżyć im 
historie i dzień dzisiejszy na,- 
szego kraju Temu służyć mia 
ło m in. spotkanie z naukow 
cami z Instytutu Zachodnie­
go. Zainteresowanie wzbudzi 
ło ono bardziej wśród wycho­
wawców aniżeli młodzieży Ta 
wołałaby z pewnością nasz 
krai poznać poprzez pryzmat 
bezpośrednich kontaktów z 
młodymi. Polakami Niestety, 
na obozie nie przebywała ra 
zem z oolskimj grupami Nie 
ma wiec wspólne! pracy, wy 
cieczek i zabawy

— I to chyba iest najwięk­
szy minus pobytu w Polsce — 
wyjaśnia Susanne Kraemer. 
Owszem zawarliśmy znajomo 
ści. wymieniliśmy adresy z 
kilkoma osoloami zatrudnio­
nymi w Pamiątkowie Ale 
wspólne soedzanie. wakacyjne 
eo czasu byłoby z pewnością 
ciekawsze

Tak iest na obozach harcer 
skićh, gdzie dzieci- polskie i 
niemieckie razem wypoczywa

ja. uczą sie wzajemnie no­
wych piosenek Wtedv maja 
czas na poznanie sie. na za­
warcie przyjaźni Brak pol­
skich grup na obozie na Go- 
lecinie tłumaczy sie trudnoś­
ciami z zakwaterowaniem A 
przecież w tym s£lmvm czasie 
w internacie szkół rolniczych 
trwała kolonie, a wiec miej­
sce iest — tvle. że zaiete 
Może wiec na przyszłość war­
to by sie zastanowić nad ta­
kim rozwiązaniem bv zagra­
niczne grupy młodzieży wy­
poczywały razem z polskimi?

W sumie jednak młodzi go­
ście z NRD zadowoleni są z 
wakacji w Polsce. Zgodnie 
stwierdzają, że największym 
problemem dla nich iest nie- 
punktualność miejskiej komu­
nikacji. Nieraz już zdarzyło 
sie im czekać na autobus oo 
nad godzinę co było dla nich 
rzeczą zupełnie niezrozumia 
lą Do organizatorów obozr 
maja -też prośbę abv na no 
czątku pobytu młodzież otrz 
mała plany miasta, ot choć 
bv takie kopie kserografie-’ 
ne. z zaznaczonvmi liniami 
autobusowymi i tramwajo­
wymi. -

— Zwiedziłam w Poznań- 
skiem wszystkie obozy harce 
skie i miejsca pracy, gdzie 
orzebywa niemiecka młodzież 
— mówi na zakończenie na 
szego spotkania Dorota Sie 
belist. pełnomocnik do spraw 
wymiany na okręg Poznań • 
Leszno z Suhl — Mogę wie ’ 
stwierdzić, że współpraca mi< 
dzy wychowawcami polskim' 
i niemieckimi układa sie 
dz/i dobrze oraz — co iest na 
ważniejsze — dzieci są zado 
wolone z wakacji w Polsce 
Wszelkie wątpliwości czy nie 
domówienia wyjaśniane są na 
miejscu Wymiana doświad­
czeń wyciąganie wniosków 
przyda się obydwu stronom i z 
pewnością zaowocuje w przy 
szłości dalszymi dobrymi kon 
taktami. Dla tłumaczy zas 
mam propozycje, aby raz 
dziennie słuchali dziennika 
informowali dzieci i wycho 
wawców o najważniejszych 
wydarzeniach

Dwutygodniowe wakacje v 
Poznaniu grupy ■ niemieckie 
zakończyły sie Na ich mieisct 
przyjadą inni. Goście z Suh' 
wyjeżdżali zadowoleni i op.-» 
leni, bowiem w połowie icu 
turnusu zaczęło świecić słoń 
ce i rozpoczęło sie orawdziwf 
lato

— Jestem w Polsce pierw 
szy raz. ale che.tnie orzyjecha 
łabym tu w roku orzv 
szłym — mówi na zakończę 
nie Claudia Wentel. jedna 
uczestniczek obozu

ANNĄ PLENZLER

Ratusz w Lesznie otoczyły rusztowania. Rozpo­
czyna się bowiem remont ozdobnych, zabytko­

wych detali, a także malowanie elewacji.
Fot. „Głos” — R. Królak

botnijcami duży autorytet;. o- 
kazało się. że mieli rację prze 
powiadając słabość burżuazyj 
nego państwa i agresywne za 
miary hitlerowskich Niemiec 
jeszcze w latach trzydzie­
stych. To oni, już na przeło- 
thie 1939/40 roku zaczęli mię­
dzy sobą mówić o potrzebie 
idtworzenia KPP i wkrótce 
owiązali jej konspiracyjne 
ogniwa.

— Czyli partia komunistycz 
ia odrodziła się w Poznaniu 
przed powstaniem w Warsza­
wie w styczniu 1342 roku Fol 
skiej Partii Robotniczej?

— Tak, z tym, że w War­
szawie przed PPR była też 
KPP. Komórki KPP (bo przy 
tej tradycyjnej nazwie pozo­
stano) powśtały w „Cegiel­
skim”, w ZNTK, w zakładach 
Tubońskich najdalej w 1941 ro 
ku. Chociaż działały w naj­
głębszej . konspiracji, rychło 
zyskały wpływy niemąl w każ 
dym zakładzie, w którym pra 
cowali polscy robotnicy. O- 
czywiśćie na pierwszym pla­
nie była walkd" z Niemcami, 
ale także myśl o przyszłej Pol 
sce bez wyzysku robotników, 
bez nędzy i bezrobocia, w o- 
parciu o program partii, o so­
cjalizm.

— Czy istniały wtedy kon­
takty komunistów poznań­
skich z podobnymi organiza­
cjami w innych ośrodkach o- 
upowanej Polski?

— Długo nie Wiedzieliśmy o 
nnych nic. Przecież działano 

w warunkach śmiertelnego za 
grożenia, w tajemnicy. Kiedy 
latem i jesienią 1912 roku do 
szły nas wieści o powstaniu 
PPR. nie od razu wszyscyśmy 
przyjęli jej zwierzchnictwo. 
Mieliśmy obawy, że jest to ja 
kaś nacjonalistyczna organiza 
cja, odbiegająca' od linii ideo 
vej byłej KPP. Przekonali 
tas do PPR towarzysze z Ło- 
dzi, przez których zyskaliśmy 
kontakty z kierownictwem no

Kosmetyka ratusza
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NIE ZGINĘLI NA DARMO
wej partii i którym podpo­
rządkowaliśmy się organiza­
cyjnie.

— Czy PPR w Poznaniu 
stworzyła autentyczny ruch 
oparu? Niewiele wiadomo na 
ten temat, wręcz krążą złośli 
we anegdoty, że w Poznań- 
skiem „partyzantka była żaka 
zana”.

— Partyzantki nie było, bo 
nie było po temu warunków. 
Ale powstał silny ruch oporu 
i to głównie zorganizowany i 
kierowany przez komunistów, 
przez robotników. Już wspom 
niałem, że nie można było li 
czyć na inteligencję, na kler, 
na mieszczaństwo — bo tych 
warstw praktycznie nie było 
w Poznaniu wcielonym do 
Rzeszy i w'jednej trzeciej za 
mieszkałym przez Niemców. 
Za to polscy robotnicy, a tak 
że jeńcy francuscy, którzy się 
tu znaleźli na przymusowych 
robotach, podejmowali zorga­
nizowane akcje dywersyjno-sa 
botażowe przez cały okres o- 
kupacji. Z natury rzeczy ma 
ło o tym wiadomo, bo akcje 
były dokonywane w najściślej 
szej tajemnicy, tak, aby ich 
skutki nie od razu były wi­
doczne, by nie można było u- 
stalić sprawców oraz miejsc 
sabotażu. Pamiętam bodaj naj 
większą, sam w niej brałem 
udział jako robotnik w „Ce­
gielskim” (wówczas Deutsche 
Waffen und Munitions Wer- 
ke). Na Wielkanoc 1944 roku 
alianci zbombardowali zakła­
dy zbrojeniowe na terenie Po 
znania, zaraz potem Niemcy 
zapędzili nas do ratowania ma 
jątku produkcyjnego. A my­
śmy przystąpili do demonta­
żu i niszczehia ocalałych ma­
szyn; w chaosie, jaki wtedy 
panował, Niemcy po prostu 
nie orientowali się w naszych 
działaniach przez prawie cały

tydzień. Demontowaliśmy za­
kład w tak zwanych „kolo­
nach” — grupach liczących po 
5—7 dywersantów PPR.

— Jak i kiedy dostali się w 
ręce Gestapo zamordowani póź 
niej w Zabikowie PPR-owcy?

— Wsypa nastąpiła w Ło­
dzi. Gestapo znalazło adresy 
niektórych poznańskich dzia­
łaczy. Były trzy fale areszto­
wań: 17 i 30 .maja oraz 13 
czerwca. Uwięziono podobno 
133 osoby (o tylu mówią doku 
menty niemieckie). Ja zosta­
łem w porę ostrzeżony' i dzię 
ki pomocy towarzyszy przedo 
stałem się do Generalnej Gu 
berni; 27 maja byłem już w 
Warszawie, a 6 sierpnia w Pu 
ławach przywdziałem mun­
dur żołnierza I Armii WP, z 
którą zaszedłem do Berlina i 
aż do Łaby.

Mimo tej wpadki PPR w Po 
znaniu nie przestała istnieć. 
Aresztowani — zresztą często 
nie będący członkami partii — 
mjmo tortur im zadawanych 
nie zdrfcdzili następnych towa 
rzyszy. Niektórzy zmarli w 
śledztwie. Innych wywieziono 
do obozów koncentracyjnych. 
Zaś tych jedenastu rozstrzela 
no w Żabikowie 13 sierpnia.

Nie zginęli na darmo.- Kie­
dy następnej .wiosny w wol­
nym Poznaniu umacniała się 
władza ludowa, miała silną 
robotniczą bazę. Bazę w dużej 
części' wyrosłą w latach woj­
ny, dzięki bohaterskiej posta 
wie tych jedenastu i wielu 
innych działaczy komunistycz 
nych, którzy nie ulękli się hit 
lerowskiego terroru, słowem 
i czynem zachęcali do walki z 
okupantem, rozniecali w wy­
obraźni współtowarzyszy wi­
zję Polski . sprawiedliwej.

Rozmawiał
TOMASZ TALARCZYK

Z reguły są eleganccy, elo- 
kwentni, łatwo na­
wiązują kontakty, zje­

dnują sobie przyjaciół Są 
tacy jak Piotr, albo jak 
Jacek. Piotra zatrzymano 
w czerwcu ubiegłego roku w 
Poznaniu Do tego czasu ,.ob- 
kolędował” pół Polski, poszu­
kiwany był między innymi 
przez milicję zakopiańską i 
wrocławską. Radził sobie w 
życiu prosto .— miłą aparycją 
i wdziękiem zjednywał młode, 
majętne panie. a po krótkiej 
znajomości opuszczał je w”az 
z tym, co wpadło mu w rę­
ce — biżuterią, zegarkami, 
odzieżą. Wyjeżdżał, by po ty­
godniu, dwóch, poznać kolej­
ną damę serca i obdarować ją' 
błyskotkami zrabowanymi po­
przedniej. Wkrótce odbierał, je 
sobie z nadwyżką, podb j"1 
kolejną raiwną i t'k w ló1- 
ko.

i on osady? Jakim cudem prze 
stępczy proceder mógł być pro­
wadzony przez przeszło półtora 
roku? Dlaczego nikt nie zawi? 
domił wcześniej milicji? Dlacze 
go utracone pieniądze stara1 
ię odzyskać początkowo łyżko - 

drodze roszczeń cywilny < b? Od 
>ówicd> na część z tych pytań 
uzyskano już w śledztwie, gdy

*) Imię i nazwisko oszusta zo­
stało zmienione. Wyrok w jego 
sprawie nie zostął objęty posta­
nowieniami ustawy amnestyjnej. 
Rewizję zapowiedzieli zarówno 
obrońcy’, jak i prokuratura. .

Jącka'zatrzymano też w Po­
znaniu, też po serii „gościn­
nych występów” w 'rożnych 
miejscowościach Kraju. Wcie­
lał ię w rozmaite postacie, 
udowodniono mu dokonanie 
ponad stu różnych przestępstw 
i przywłaszczenie mienia war­
tości prawie miliona złotych. 
W Poznaniu wystąpił w cha­
rakterze pbtńócnika roznosi' 
ciela mleka. Poznał starszego 
mężczyznę, pomagał mu przez 

kilka dni, pokazywał się z 
nim w różnych mieszkaniach 
po czym, pewnego popołudnia 
zawitał do nich ponownie ka­
sując mleczny abonament za 
następny miesiąc. uzbierał 
ponad 30 000 złotych (...wkrót­
ce wpadł.

Prędzej czy później, w are­
sztach i zakładach karnych 
kończy karierę większość Pio­
trowi i. Jackowi podobnych — 
tych, którzy skrupulatnie wy­
korzystują fakt, że naiwnych 
w Polsce ciągle wielu, Odno­
towywanych w milicyjnych re 
jestrach i ujawnianych jest 
nadal wiele spraw, dotyczą­
cych różnego rodzaju oszustw. 
Komuś wciśnięto fałszywe do­
lary. ktoś godzinami wycze­
kiwał przed drzwiami urzędu 
wypatrując człowieka który 
załatwiał mu przydział trakto­
ra lub samochodu, ktoś po­
szedł do ślubu z tombakowy­
mi obrączkami w kieszeni, 
kogóś innego nabrano obietni­
ca przydziału mmszkania.

Różne są metody działania o- 
szustów, różna też bywa wartość 
przywłaszczanego przez nich 
mienia. Do rzadkości jednak na­
leży przestępcze działanie prze­
prowadzone na skalę, jaką osta­
tnio ustalili w śledztwie funkcjo­
nariusze Wydziału Dochodzenio­
wo-Śledczego Wojewódzkiego U- 
rzędu Sprrw Wewnętrznych w 

Kaliszu, a potwierdzoną prze­
wodem sądowym i (nieprawo­
mocnym jeszcze) orzeczeniem 
tamtejszego Sądu Rejonowego.

Głównym bohaterem sprawy 
jest Leszek Szafranowski*)  30- 
letni kawaler, mieszkaniec pod- 
kaliskiej wsi, skazany rra karę 
łączną 5 lat pozbawienia wolno­
ści oraz na zapłacenie miliona 
złotych grzywny i odszkodowań 
na ‘j rzecz osób, od których od 
jesieni 1382 roku do wiosny bie­

Między prawem a życiem

Niefortunnie 
zainwestowane złotówki

żącego wyłudził kwotę prawie 
4 milionów złotych.

Jak to możliwe, by oszukiwać 
dawali się znajomi L. Szafrano- 
wskiego, mieszkańcy tej samej co 

jeden z pokrzywdzonych przy­
znał, iż w 90 procentach zdawał 
sobie sprawę z faktu oszustwa, 
ale nie mógł odrzucić od siebie 
myśli, że pozostałe 10 procent 
daje teoretyczną szansę uzyska­
nia wymarzonego ciągnika czy 
„Łady”.

Właśnie na traktorach i sa­
mochodach zamierzał młody 
rolnik zrobić interes. Zaczęło 
się wszystko od starego „Ur-.

susa”, którego kupił gdzieś w 
Sieradzkiem. Nadmiarem go­
tówki się; nie cieszył, więc 
mechanikowi remontującemu 
iego ciągnik obiecał pomoc w 
uzyskaniu „Łady”, wziął 50 000 
tłotych zaliczki. Od następ- 
tych brał już więcej — 
■00 000. pół miliona, milion. Z 
^czątku był wiarygodny — 
d firmówek „Polmozbytu” 
odcinał tekst zawiadamiający 
go — przykładowo — o odbiorze 
akumulatora. Dopisywał inną 

treść i do kolejnego łatwo­
wiernego udawał się już z 
wiadomością o przydziale. sa­
mochodu który chce odsprze­
dać. Kasował pieniądze, szedł 
do następnego.

IV pewnym momencie każdemu 
przestępcy grunt zaczyna się pa­
lić pod nogami. Również pan Łe- 

■ szek stracił początkowy impet, 
z większym sceptycyzmem zaczę­
to reagować na jego coraz to 
nowe oferty, zgłosili się pierwsi 
niecierpliwi molestujący go o 
dostarczenie obiecanych dóbr, 
wnet też pierwsi domagający się 
zwrotu pieniędzy skierowali do 
sądu powództwa cywilne. Młody 
rolnik oszukiwał już teraz jed­
nych, by spłacić drugich, szcze­
gólnie niecierpliwemu odUał swo­
ją starą „Mazdę”, innym obiecał 
zwrot niefortunnie zainwestowa­
nej-gotówki po sprzedaży ponad 
stu swych świń', choć miał tylko 
jedną i to uzyskaną od kogoś, 
komu nie starczyło na zaliczkę 
na zakup ciągnika.

O tym, że L. Szafranowski nie 
potrafił już żyć bez oszustw, ma­
tactw i obietnic bez pokrycia 
świadczy fakt, iż nawet w czą- 
sie pobytu w sądzie (przy okazji 
toczących się przeciwko niemu 
postępowań cywilnych) wyłudził 
50 0CO złotych od kobiety, której 
obiecał pomoc w zwolnieniu bra­
ta z aresztu tymczasowego. Gdy 
sam do niego w końcu trafił — 
postanowieniem 'Prokuratury' Re­
jonowej w Kaliszu — jeszcze kła­
mał. Pisał wnioski o uchylenie 
sankcji, motywując je koniecz­
nością prac polowych, kontrak­

tacjami. W rzeczywistości okaza­
ło się, że prowadził upadające 
gospodarstwo, a kontraktów nie 
podpisywano z nim od roku 1983, 
gdy to nie wywiązał się z poprze 
dnich.

Wyrok w tej sprawie — 
jak zaznaczono na początku 
— już zapądł; ostatecznie L. 
Szafranowskiemu udowodnio­
no i osądzono go za zagąrnię 
cie około 3 milionów złotych 
— zarzut opiewał na kwotę 
ponad'4,5 miliona. Trudno na 
marginesie oprzeć się przeko­
naniu, że ludzka łatwowier­
ność nie zna chyba granic. In­
westuje się niejednokrotnie do 
robek całego życia w złudny 
interes, zawierza się ludziom 
przypadkowo napotkanym, li­
czy, się na cuda — na możli­
wość pozornie łatwego zaosz­
czędzenia kilku czy kilkudziie- 
siięciu tysięcy.

Naiwnych nie sieją — sa­
mi się rodzą. A podobni L. 
Szafranowskiemu — choć sami 
muszą to odpokutować — na­
dają mrzonkom wymiar smu­
tnej rzeczywistości.

JACEK KORNASZEWSKI
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(PAP) Konsultacja założeń 
CPR na 1985 r. jest trzecią 
teso typu społeczną dyskusja 
nad planami. Pierwsza odby­
ła sie w 1982 r. i dotyczyła 
wariantów NPSG na lata 
1983—85, druga w ubr. — za­
łożeń CPR na 1984 r. Istnieją 
niewątpliwie pewne doświad­
czenia w konsultowaniu, któ­
re zastały 'uwzględnione w 
praktyce. Czego zatem ocze­
kuje centralny planista po 
dyskusji nad założeniami CPR 
— 1985 r.? — Z tym pyta­
niem dziennikarz PAP zwró­
cił sie do pierwszego zastęp­
cy przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, Franciszka Kubicz- 
ka:

Najbardziej liczymy na to, 
że nasze założenia staną się 
inspiracją do rozpoczęcia prac 
planistycznych w samych 
przedsiębiorstwach. Ńaszą in­
tencją jest bowiem, aby kon­
sultacje toczyły sie w kraju 
na dwóch płaszczyznach: w 
relacji rząd — społeczeństwo 
(nad założeniami CPR) oraz w 
relacji pracownicy — dyrek­
cja — samorząd pracowniczy 
(nad planami zakładów pra­
cy), Tak rozumiana dyskusja 
jest ważna co najmniej, z 
dwóch powodów. Po pierwsze.

Odpowiedź K. Czernienki 
dla S. McBride'a

Wicepremier Kanady postuluje 
zmianę doktryny NATO

Nad założeniami CPR’1985

Plan przedsiębiorstw 
podstawą planu centralnego

załoga będzie mogła sie od­
nieść do wizji — nakreślonej 
przez swoje kierownictwo — 
zadań społeczno-gospodar­
czych zakładu Po drugie, 
pracownikowi bedzie łatwiej 
wypowiadać sie o planie cen­
tralnym, gdy pozna uwarun­
kowania planu przedsiębior­
stwa i odwrotnie. Dlatego tak 
bardzo ważna jest synchroni­
zacja konsultacji.

Pytanie w sierpniu przed­
siębiorstw o plan nie uważam 
za rzecz nierealną. Przecież w 
warunkach samodzielności 
.działania przedsiębiorstw, pla 
nowanie jest ich wewnętrzną 
potrzebą. Trudno nawet by­
łoby pozytywnie oceniać kie­
rownictwo zakłady, jeżeli 
działa w oparciu o szczątko­
we ustalenia. Ponieważ do 
opracowania planu należy sie 
przygotować wcześnie, dlate­
go w tym roku już w lipcu 
rząd przedstawił do konsul ta 

cji założenia, a wraz z nimi 
szereg informacji, np. na te­
mat zamówień rządowych i 
programów operacyjnych.

Sądzimy też, że w trakcie 
dyskusji zostaną postawione 
— i doczekają się odpowiedzi 
— pytania tzw. trudne, wy­
kraczające nawet poza hory­
zont czasu CPR. Np. w sfe­
rze produkcji materialnej w 
zasadzie nie nastąpi w przy­
szłym roku przyrost zatrud­
nienia. Aby nastąpił wzrost 
produkcji, potrzeba sięgać po 
rezerwy głębsze. Jedną z 
nich jest ogromne marno­
trawstwo czasu pracy. Wyni­
ka ono najczęściej z powodu 
złej organizacji pracy. U ko­
go szukać pomocy? Z pewno­
ścią u własnej kadry kierow­
niczej. ale jeśli ona nie umie 
jeszcze sprostać problemom 
organizacji, można sięgać po 
fachowców z TNOiK. NOT, 
PTE, przedsiębiorstw i biur 

konsultacyjnych.
Innym, niezwykle trudnym 

zadaniem do rozwiązania jest 
znalezienie przez zakłady pra 
cy sposobu oszczędności su­
rowców i materiałów. Jeszcz' 
3—4 lata wzrost ich dostaw 
bedzie wynosił (średnio) za 
ledwie około 2 procent, póź- 
niej około 1,5 procent prz> 
czym w niektórych ich rodza­
jach już dzisiaj przyrost jest 
zerowy. Jeszcze wiele osób się 
oburza, że przyrost produkcie 
musi w połowie wynikać z 
oszczędności, ale za kilka lat 
2/3 przyrostu będzie musiałe 
następować tą drogą, Czy jes’ 
to możliwe?' Tak, przecież in 
ni to osiągają.

Dróg wyjścia może być wie­
le, najważniejsze jest nato­
miast doskonalenie — pod 
tym właśnie kątem — kon­
strukcji i technologii. Nowa 
ustawa o wynalazczości i ra 
cionalizacji oraz rozporządze­
nie Rady Ministrów — pod­
noszące stawki za wnioski ra­
cjonalizatorskie — stworzyły 
szansę na odrodzenie ruchu 
usprawnień technicznych. Ma­
my nadzieje, że i ten wątek 
zostanie wydobyty i mocno 
zaakcentowany w trakcie dys­
kusji nad założeniami CPR — 
1985 r.

„New York Times” o Polsce

Opozycja polityczna
znajduje się

(PAP) W artykule o sy­
tuacji w Polsce „New York 
Times" pisze. że opozycja 
polityczna jest rozbita i 
w rozsypce, i stwierdza, iż 
jednym z powodów tego stanu 
rzeczy jest zmianą klimatu 
politycznego w kraju. Klimat 
obecny nie sprzyja nawoły­
waniu do walki opozycyjnej.

Dziennik podkreśla, że w 
miarę jak władze polskie wy­
konują postanowienia ustawy 
o powszechnej amnestii, coraz 
trudniej jest opozycji organi­
zować sie i przywracać swoje 
szeregi.

Opozycja utraciła swój za­
sadniczy atut propagandowy: 
rząd zwolnił skazanych za 
przestępstwa z pobudek po­
litycznych — pisze „New York 
Times".

Dziennik ' stwierdza, iż cl, 
którzy skorzystali z amnestii 
i są na' wolności, rozmawia­
jąc na temat przyszłej dzia­
łalności politycznej spotykają 
się wśród rozmówców z ob­
jawami apatii i zniechęcenia. 
„New York Times’’ podkreśla, 
iż rząd polski wyraża nadzie­
je, że niechęć do wzniecania 
zaburzeń i niepokojów, pe-

w rozsypce
wien postęp w głównych dzia 
łach gospodarki narodowej, 
powstrzymają zwolnionych od 
ponownego rozpoczęcia dzia­
łalności opozycyjnej. Rząd poi 
ski wyraża nadzieje, iż roz­
wój sytuacji w kraju osiąg­
nął taki moment, iż opozycja 
polityczna nie musi być fizy­
cznie izolowana, aczkolwiek 
rząd nie pozwoli na organizo­
wanie działań mogących mu 
zagrozić.

Powołując sie na prasę pol­
ską dziennik pisze. iż plura­
lizm w ruchu związkowym w 
takiej postaci do jakiej dążą 
działacze byłej „solidarności”, 
jest czystą iluzją. „New York 
Times” zauważa, iż rzeczywi­
ście wydaje sie. że działacze 
korzystający z amnestii i prze 
bywający na wolności obraca­
ją >ię w święcie pewnych złu 
dzeń. Dodaje zarazem, że u 
niektórych zwolnionych po­
czątkowa, euforia ustąpiła 
miejsca pewnemu otrzeźwie­
niu i z ich wypowiedzi wyni­
ka. że zdają sobie sprawę, iż 
po tak długiej izolacji i 
oderwaniu od rzeczywistości 
musza przede wszystkim przy 
słuchać się głosom innych lu­
dzi.

(PAP) Sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Konstantin Czernienko 
odpowiedział na list Seana 

Mc Brid'e’a, irlandzkiego dzia­
łacza społecznego, laureata 
Leninowskiej Nagrody za 
Utrwalanie Pokoju i pokojo­
wej Nagrody Nobla. W liście 
tym S. Mc Bride przedstawił 
kilka idei dotyczących rozwo­
ju stosunków, radziecko-ame- 
rykańskich w c 'u doprowa­
dzenia do powszechnego i cał­

Kto zaminował Morze Czerwone?
Dokończenie ze str, 1 

wskazują, że żadna organiza­
cja terrorystyczna nie posia­
da możliwości pozwalających 
na użycie stawiacza min lub 
statku, silą rzeczy o dużej wy 
porności. w którym w niedo- 
strzeżony sposób można prze­
wieźć 200 min. kable, sprzęt 
łączności itp.. niezbędne do 
przeprowadzenia tak szero­
kiej operacji w regionie pozo­
stającym pod stałym nadzo- 

■ rem. przy wielkim ruchu stat 
ków.

Teheran i jego najwyższy 
autorytet ajatollah Chomeini 
oświadczył, iż rewolucja irań­
ska nie ma nic wspólnego z 
zaminowywaniem Morza Czer 
wonego i przypisał to dzieło 
zmowie amerykańsko - izrael­
skiej.

Źródła syryjskie, kuwejckie 
i Emiratów Arabskich ze 
swej strony nie wykluczają, 
iż operacji zaminowania Mo­
rza Czerwonego dokonały or­

Watykan nie zezwala duchownym
w Nikaragui być ministrami

(PAP) Związane z pewny­
mi inicjatywami mediacyjny­
mi, nikłe nadzieje na znale­
zienie kompromisu w stale za­
ostrzającym się sporze między 
Stolicą Apostolską a tą czę­
ścią duchowieństwa katolic­
kiego w Nikaragui, która ak- 
tywnie popiera rząd sandini- 
stów, zmalały jeszcze bardziej 
wskutek zajęcia przez Waty­
kan „kategorycznego” stano­
wiska w sprawie księży peł­
niących funkcje ministerialne 
w Nikaragui. Watykański urząd 
prasowy ogłosił 10 bm. komu­
nikat, w którym Stolica Apo­
stolska wysuwa wobec trzech . 
ministrów rządu nikaraguań- 
skiego, będących duchownymi 
katolickimi, swego rodzaju ul­
timatum. Dziennikarze akredy 
towani przy watykańskim biu 
rze prasowym, wśród nich ko­
respondenci włoskich agencji 
prasowych, zinterpretowali ko 
munikat, jako żądanie Waty­
kanu, aby duchowni ci ustą­
pili ze stanowisk ministrów.

Konkretnie chodzi o Fernan­
do Cardenala, jezuitę, który 

kowitego rozbrojenia. Nawią­
zując do propozycji rokowań 
ZSRR — PSA, K. Czernienko 
przypomniał, że wszystkie 
praktyczne poczynania admi­
nistracji USA są w sprzeczno­
ści z tym, co się mówi o dą­
żeniu do rokowań, do pole­
pszenia stosunków. Ze swej 
strony nieraiz podkreślaliśmy 
— dodał przywódca radziecki 
— że pragniemy dobrych sto­
sunków ze Stanami Zjedno­
czonymi.

ganizacje wywiadowcze Izra­
ela w cichej zmowie z USA. 
Źródła te wskazują na do­
świadczenie jakim rozporzą­
dza CIA po zaminowywaniu 
wód przybrzeżnych Nikara­
gui.

Tymczasem istna armada 
okrętów USA, Wielkiej Bry­
tanii. Francji i Włoch zmie­
rza w kierunku Morza Czer­
wonego. wezwana tam przez 
Egipt i Arabie Saudyjską. 
Rzecznicy tego pociągnięcia 
argumentują że oba te pań 
stwa ponoszą główną odpo­
wiedzialność za bezpieczeń­
stwo strefy Kanału Sueskie- 
go. Jednakże to. iż poprosi­
ły one o tak zmasowaną po­
moc Zachodu, przemawia na 
korzyść, argumentacji tych, 
którzy dopatrują sie z góry 
zaplanowanej operacji, przed­
sięwziętej po to. by floty 
państw NATO mogły wejść 
na stałe w obszar tak stratę 
gicznie ważny.

jest ministrem oświaty, jeg, 
brata, Ernesto Cardenala, ksic 
dza i członka Zakonu Trap; 
stów, który jako poeta i in 
telektualisia cieszący się znać 
nym autorytetem w swym kr 
ju i w całej Ameryce Śródko 
wej objął stanowisko min.is.tr 
kultury oraz o nikaraguańskn 
go ministra spraw zagranicz­
nych, również księdza i zakon 
nika, Miguela d’Escoto.

Stanowisko zajęte przez Wa 
tykan nie jest, oczywiście, z 
skoczeniem. Już od paru la: 
Stolica Apostolska wypowiada 
się przeciwko pozostawanie 

_ księży katolickich na stanowi 
' sikach ministrów rządu sandy 
nistowskiego. W marcu ub 
roku, po wylądowaniu w Ma 
nagui, Jan Paweł II zwrócił 

się surowo do klęczącego przer 
nim na lotnisku Ernesto Car 
denala, aby „uregulował sw 
stosunki z Kościołem”. Po ra. 
pierwszy jednak Stolica Apo­
stolska wyraża swe stanowi­
sko w sprawie księży — min 
strów w sposób tak formalny 
oficjalny i kategoryczny.

(PAP) Jak donoszą z Otta­
wy, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Kanady 
Jean Chretien oświadczył, że 
Pakt Północnoatlantycki po­
winien poniechać doktryny 
dopuszczającej możliwość, iż

Delegacja Polski 
gości w Ekwadorze
(PAP) Przebywająca w Ek­

wadorze delegacja Polski pod 
przewodnictwem sekretarza 
Rady Państwa PRL, Jerzego 
Szymanka przeprowadziła roz 
mowę z wiceprezydentem' Re­
publiki Blasco Penaherrerą 
Przedmiotem rozmów był ak­
tualny stan stosunków dwu- 
stronnych i perspektywy ich 
rozwoju Wysoko oceniono u- 
dział specjalistów polskich w 
rekonstrukcji zabytków w sto 
licy państwa, Quito. Jak pod­
kreślił wiceprezydent, Ekwa­
dor jest zainteresowany roz­
szerzeniem stosunków z Pol­
ską. zarówno na płaszczyźnie 
□□litycznej jak i gospodarcze’ 
oraz kultur aluij. Delegacją 
PRL brała udział w uroczy 
srróei za^rrTsl^śr?^ 
or.eaydc/sja Fkwarfcca, LeS»r2 

• i^brrTo CorCeJy.

W Indiach antyfeminiści górą
(PAP) Zmuszenie żony do 

vypełniania obowiązków mał- 
■■.eńskich, a szczególnie do 
'spółżycia seksualnego, nie 
ost zamachem na wolność o- 
obistą, zagwarantowaną w 
konstytucji. Taki, wyrok wy­
lał indyjski Federalny Sąd 
Najwyższy,- kładąc tym sia­
nym kres długiemu sporowi 
rawnemu.
Jak pisze AFP, poprzednio 
d stanu Andra Pradesz przy 

■ał rację znanej aktorce in­

/"*zym różni się (piekielnie na 
wet głośna) muzyka 

od łomotliwego jazgotu, a 
a czym żywiołowe, ekspresyj­
ne śpiewanie od wycia 
w mikrofon — choć obydwa ro 
dzaje prezentacji kryją się pod 
tg samg etykiedg: „heavy me- 

• *al" rock — m^gli się przeko­
nać miłośnicy tej odmiany mu 
’yki rozrywkowej w minioną so 
botę w' poznańskiej „Arenie”. 
Vszak większość z nich zapewne 
oyła niespełna trzy mesigee 
wcześniej w tej samej sali pod 
ozos „Rock Areny" na koncer­
cie polskich liderów tego ga­
tunku — grupy TSA. Ta konfron 
łacja nasuwa owo porównanie. 
Przedwczorajszy występ brytyj­
skiej grupy „Iron Meiden" do­
wiódł, iż różnica klas między nim 
a TSA jest kolosalna. I każę sq 
dzić, że wszyscy rodzimi „fa­
chowcy” publicznie opowiadajq 
cy o możliwościach wielkiej ka 

kraje tego bloku pierwsze u- 
żyją broni jądrowej.

Chretien powiedział, że „Ka­
nada powinna głosować w 
NATO i w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych przeciwko 
polityce użycia pierwszemu 
broni jądrowej”.

R. Reagan chce 
ośmieszyć W. Mondale’a

(PAP Prezydent USA, Ro­
nald Reagan wygłosił w sobo­
tę w Santa Bawara, gdzie 
spędza swój urlop, przemó­
wienie radiowe, w którym za­
atakował Waltera Mondale’a 
kandydata Partii Demokraty­
cznej na prezydenta. Jł. Re­
agan starał się ośmieszyć „no 
wy realizm” polityczny partii 
demokratów.

Plany CIA
(PAP Przywódca nikara- 

guański Daniel Ortega w 
wywiadzie dla dziennika 
Washington Post” zakomu­
nikował, że istnieje plan za­
mordowania czołowych rewo­
lucjonistów nikaraguańskich 
przez CIA przed wyborami 
prezydenckimi w Nikaragui.

dyjskiej. która odmówiła po­
wrotu do swego męża, bo­
wiem uznała, iż zmuszanie jej 
do współżycia seksualnego 
jest „aktem barbarzyńskim”

Indyjski kodeks cywilny, 
wprowadzony w 1954 roku, 
rodzi liczne kontrowersje, po­
nieważ próbuje zharmonizo­
wać zwyczaje i tradycje róż­
nych wspólnot i religii z po­
wszechnie przyjętymi zasada 
mi prawnymi.

ESTRADA

Popisowa lekcja rocka
riery TSA w Albionie (a tak by 
ło m. in. w czasie tegorocznej 
„Rock Areny”) albo sq głusi, 
albo nie wiedzq co mówiq.

Kwintet Anglików dał tekcję 
„ciężkiego, metalicznego" rocka 
na poziomie znanym dotychczas 
w Poznaniu jedynie z nagrań. O 
czywiście tych najlepszych, za­
granicznych. Wysokiej miary, u- 
miejętności warsztatowe muzy­
ków „Iron Meiden" to nazwa 
średniowiecznego narzędzia tor 
tur), ich inwencja kompozytor­
ska i żywiołowość interpretacyj 
na, doskonale zharmonizowane, 
pełne brzmienie instrumentów, 
interesujqco stapiające się z no

Zbrojne zamachy
separatystów w Sri Lance

(PAP) Dalsze dwie osoby po 
niosły w niedzielę śmierć w 
wyniku akcji terrorystycz­
nych podejmowanych przez 
bojówki separatystów tamils- 
kich w Sri Lance. Według a- 
gencji zachodnich, akcje te, 
polegające m.in. na minowa­
niu dróg j podkładaniu bomb 
w budynkach rządowych, spo 
wodowały tylko w ostatnich

Co z tą tuszą?
(PAP) 'Do interesujących 

wniosków doszła grupa leka­
rzy norweskich, badających 
statystycznie zależność mię­
dzy tuszą i wzrostem ludzi, a 
śmiertelnością. Okazało się 
bowiem (na podstawie danych 
obejmujących prawie połowę 
całej ludności Norwegii), że 
otyłość jest znacznie mniej 
niebezpieczna dla życia i 
zdrowia, niż chudość, po dru­
gie zaś — wysocy żyją prze­

Ptaki z Antarktyki masowo
giną w Australii

dniach śmierć około 40 osób 
w tym kilku policjantów i żoł 
nierzy.

Wobec nieustającej fali prze 
mocy ze strony separatystów 
oraz kontrakcji sił bezpieczeń 
stwa, b. premier Sri Lanki, 
Sirina Bandanaraike wezwa­
ła prezydenta Juliusa Jaywear 
dene do rozwiązania parla­
mentu i rozpisania wyborów.

ciętnie o wiele dłużej niż ni­
scy. Przykładowo, w grupie 
mężczyzn w wieku 55 — 59 
lat stwierdzono dwukrotnie 
mniejszą śmiertelność wśród 
osób o wzroście 185 — 189 cm 
niż w przypadku wzrostu od 
155 do 159 ćm.

Podobna prawidłowość zo­
stała skonstatowana w odnie­
sieniu do odchyleń od ideal­
nej wagi ciała — na korzyść 
osób otyłych.

tysiące kilometrów od ich 
siedlisk na ławicach lodo­
wych. Ptaki zbyt osłabione, 
aby móc dalej lecieć, często 
ginęły rozbijając się na zie­
mi w pobliżu miasta Perth.

Jak podaje Agencja France 
Presse, w Australii zachodniej 
powołano specjalne jednostki, 
które mają za zadanie tłuma­
czyć mieszkańcom tych re­
gionów, jak najskuteczniej ra­
tować ocalałe ptaki.

tempo widowiska. Mniej odkryw 
czo jawiły się ruchy sceniczne 
wykonawców z wyjątkiem tańca 
„wielkoluda" w finale.

Gdyby tak jeszcze — przy za 
chowaniu wszystkich proporcji 
dźwiękowych i innych możliwo­
ści supernowoczesnej aparatu- 
ry nagłaśniającej (mocy i jakoś 
ci, jakiej nie widziano jeszcze 
w naszym kraju) — można było 
zmniejszyć liczbę decybeli o po 
ławę!

Wszakże młodym wielbicie­
lom „heavy metal" rocka, wy­
pełniającym szczelnie jak bo­
daj 'nigdy poprzednio reprezen­
tacyjną salę widowiskową Po­
znania to — nie przeszkadzało. 
Oni słuchali i podziwiali jak 
brzmią „na żywo” — „Flight Of 
The Icarus” i kilkanaście innych 
przebojów zespołu, należącego 
do ścisłej światowej czołówki. 
Kto wie kiedy nadarzy się na­
stępna taka okazja? (wig)

(PAP) Jak podali ornitolo­
dzy z Perth, morskie ptaki z 
Antarktyki giną tysiącami u 
zachodnich wybrzeży Austra­
lii, gdyż zostały zaskoczone 
przez gwałtowne i nieoczeki­
wane zimowe wiatry.

Według ornitologów jest to 
największa klęska, jaka dot­
knęła kiedykolwiek morskie 
Ptactwo. Siła wiatru była tak 
wielka, iż uniosła ptaki na 2

śnym i nadzwyczaj wysokim gło 
sem wokalisty Bruce’a Dickin- 
sona (notabene odznaczającego 
się, co nieczęste w tej muzyce 
— miękkim brzmieniem), a ró­
wnocześnie klarowność dźwięku 
sprawiły, iż prezentancja ta była 
atrakcyjna nawet dla osób nie 
należqcych do zwolenników tej 
odmiany rocka; jak choćby ni­
żej podpisany.

Atrakcyjność występu podno­
siły efekty wizualne: podziwu 
godna gra świateł i oryginalna 
oprawa scenograficzna (oparta 
na elementach sztuki... starożyt­
nej — piramidach, rzeźbach, ma 
lowidłach), a także nie opada­
jące przez dziewięćdziesiąt minut

min.is.tr
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Kaliskie

Mikroprocesorowy system
w przeboju

Jarocińska Fabryka Obra­
biarek „Jafo” w Jarocinie 
systematycznie zwiększa za­
kres produkcji eksportowej 
Osiągnęła ona w tym roku 
73 procent, natomiast w przy­
szłym roku zbliży się do gra­
nicy 80 procent ogólnej war­
tości produkcji.

Jest to możliwe dzięki sta­
łej modernizacji parku ma­
szynowego i doskonaleniu kon 
strukcji eksportowanych fre­
zarek, których odbiorcą, są 
m.in.: ZSRR, Iran, RFN. Ho­
landia, Szwecja, Wielka Bry­
tania, Czechosłowacja, Węgry 
i Bułgaria.

W porównaniu do 1980 ro­
ku znacznej zmianie uległy

Krytycznym okiem

Góry cementu 
nie widać nad Prosną

Podobno Polska nie ropę, a 
cementem stoi. Przynajmniej w 
minionych dwóch latach, bo 
bywały już okresy, kiedy ten 
niezbędny w budownictwie ma­
teriał był dla zwykłego zjada- 
cza chleba normalnie nieo­
siągalny.

Tymczasem w Kaliszu i w po 
bliskich gminach cementu bra­
kuje, choć cementownia w Cheł 
mnie z powodu nadprodukcji ce 
mentu zawarła dodatkowy kon­
trakt eksportowy, gdyż na rodzi 
mym rynku brakuje już ponoć 
chętnych.

Dlaczego więc brakuje ce­
mentu w magazynach gminnych 
spółdzielni? Od dłuższego czasu 
mówi się o „górach" cementu 
i zawalonych silosach producen 
tów. Krążą też pogłoski, że ce­
ment... podrożeje. Może lepiej 
przypatrzeć się kosztom jego pro 
dukcji i ograniczyć marnotraw­
stwo? (msj)

Po jednym głębszym 
i... w drogę .

Pilskie drogi stanowiące waż 
ne krajowe szlaki tranzytowe, w 
sezonie wakacyjno-urlopowym 
są areną ludzkich tragedii. W 
czerwcu i lipcu na pilskich dro 
gach wydarzyło się prawie o 
jedną trzecią wypadków mniej 
niż w analogicznym okresie roku 
poprzedniego. Tym razem zano­
towano pięć osób zabitych c 
zamiast ubiegłorocznych 116 ran 
nych, w tym roku było ich 90

Jest lepiej lecz niepokoją sto 
le te same przyczyny. Należc 
do nich niezmiennie stan nie­
trzeźwy kierowców, nadmierne 
prędkość i wymuszanie pierw­
szeństwa przejazdu, (jot)

„Dużv Lotek**
LOSOWANIE I

12, 15, 16, 23, 25, 29, dód. 32

LOSOWANIE II

2, 7, 15. 32, 34, 35

z Jarocina
kierunki eksportu. Zmalały do 
stawy do Włoch, Francji, Nor 
wegii i Kanady. Wypadły z 
portfela zamówień Stany Zje­
dnoczone i Szwajcaria. Pozy­
skano w zamian innych liczą 
cych się odbiorców takich jak 
ZSRR j Iran

W przygotowaniu, z myślą 
o eksporcie jest nowa kon­
strukcja frezarki uniwersał 
nej z mikroprocesorowym sy­
stemem sterowania numerycz­
nego. Znajdzie się ona w o- 
fercie „Jafo”, w przyszłym ro 
ku. Celem zintensyfikowa 
nia eksportu podejmuje sic 
liczne działania akwizycyjne 
Przynosi to konkretne rezuł 
tafty w postać; wzrostu zamó. 
wień eksportowych, (rnisj)

°oznańskie

Strażacy zapowiadają 
wyprawę po... złoto
Rzadko się zdarza. by na 

centralnej imprezie groma 
dzącei najlepszych z najlep­
szych aż dwie czołowe loka 
ty zdobywali reprezentant 
jednej gminy. A takiego wla 
śnie wyczynu dokonały dru­
żyny strażackie z gminv Krzy 
kosy. Broniły one kilka dni 
temu barw województwa 00 
znańskiego na VI Krajowych 
Zawodach Sportowo-Pożarni­
czych, które w pierwszym ty­
godniu sierpnia rozgrywane 
były w Białymstoku.

Każda konkurencja wyma­
gała dużej zręczności i spraw 
ności oraz dobrego wyszkole­
nia bojowego Rywalizacja 
bvła emocjonująca i pasionu- 
laca. gdyż rywale prezen-to 
wali wyrównany poziom. Os 
tatecznie duży sukces odnio 
sła męska sekcja OSP z Pie 
czkowa. uzyskując wicemis 
trzostwo Polski i ustępując 
jedynie strażakom z Kością 
na (Leszczyńskie). Drugą eki 
oe z gminy Krzykosy stann 
wiła żeńska sekcja z Murz' 
nowa Leśnego której siódme 
miejsce także jest osiągnie 
ciem.

O małej gminie z Poznań­
skiego stało się więc głośna 
w kraju Bo już dawno nif 
bvlo podobnego przypadku w 
ogólnopolskich zawodach str,j 
żackich To duży powód d 
satysfakcji dla licznego gro 
na społeczników krzykoskieł’ 
Mogą być dumni z piekne?< 
pucharu i srebrnych meda 
strażaków z Pieczkowa. ktć 
rzy zapowiedzieli w przy 
szłym roku wyprawę po zło­
to. Cbop)

Akademia i konferencja
Konińscy energetycy będą go- 

podarzami centralnych uroczj 
stości z okazji branżowego świr 
•a, obchodzonego w pierwszą ni 
dzielę września W zespole Flek 
trowni PAK działa komitet pryj 
Totowujący uroczystą ak^demi' 
imprezy sportowo-rekreacyjr 
>raz konferencję naukową na V 
nat modernizacji urządzeń ener 
^etycznych, (bej)

Leszno przygotowuje się do przyjęcia zawodników I kibiców 
Którzy przyjadą za kilka dni na Drużynowe Mistrzostwa Świata 
na Żużlu. Na zdjęciu: kolorowa reklama zawodów w witrynie 

jednego ze sklepów na Rynku.
rot „Głos” - R. Królak

Leszczyńskie

Tylko w upały imprezy
w nowej hali sportowej?

Budowa hali sportowo-wi­
dowiskowej w Lesznie ciągnie 
się już od 7 lat. Jest to czas 
wystarczający na postawienie 
o wiele większej inwestycji. 
Ale ta budowa nie miała 
szczęścia.. Nie korzystała z 
żadnych priorytetów. Jest po 
prostu „spadkiem” po Cen­
tralnych Dożynkach, które od­
był}’ się w Lesznie w 1977 ro­
ku. Zmieniali się wykonawcy, 
wprowadzano zmiany w do­
kumentacji, wyznaczano też 
kolejne terminy, zakończenia 
prac.

W ubiegłym roku — zastę­
pca dyrektora Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Komunalnego w 
leżnie — Stanisław Ka- 
Ta jako termin zakończe­
nia prac podał połowę Lipca 
br. Termin minął, a na budo- 
wtie nadal trwają prace.

Jakie więc są powody prze­
dłużania się budowy — py­
tamy dyrektora leszczyńskie­
go WPBK — Leonarda Ja­
niaka.

— Nie jesteśmy na tej budo­
wie jedynym wykonawcą. Są 
tam zaangażowane także inne 
nrzedsiębiorstwa, między innymi 
ooznański „Elektromontaż”, Spół­
dzielnia „Elwag”, Wojewódzkie 
“rzedsiębi-orstwo Dróg i Ulic, a 
'akże w charakterze naszego

Rockowe spotkanie
Podobnie jak przed rokien 

Gminny Ośrodek Kultury w 
Przedczu (Konińskie) organi­
zuje przegląd zespołów Mło­
dzieżowych z terenu wojewó. 
^ztwa. Pierwszy koncert róz 
locznie się 18 sierpnia o go 
■'zinie 17, dr^gi w dniu na 

ępnym n godzinie 14. Orga 
izatorzy oczekują na zgłosze- 
a do chwili rozpoczęcia im- 
ezy. Można je również nad­

płać na ’ adres — GOK,
'rzedecz, ulica Zamkowa,

des) 

podwykonawcy zielonogórski „Zin 
stal”. Na wydłużenie się terminu 
zakończenia robót przez nasze 
przedsiębiorstwo wpłynęło przy­
najmniej kilka ważkich powo­
dów. Mamy poważne kłopoty z 
zatrudnieniem. Od kilku lat za­
łoga maleje. Borykamy się z 
brakiem farb i lakierów, a tych 
na tej budowie potrzebujemy po­
nad 2 tony. Naszemu przedsię­
biorstwu zwiększono również za. 
kres robót, szczególnie w wyko, 
nywaniu aranżacji wnętrz. Za. 
mierzamy, pomimo trudności, za­
kończyć wszystkie przynależne 
nam roboty do końca września 
bieżącego roku. Obiekt będzie 
jednak pozbawiony ogrzewania, 
bo nikt jeszcze nie rozpoczął bu. 
dowy węzła cieplnego. Brakować 
będzie wentylacji, bo nie jest 
gotowa stacja wentylatorowa 
oraz przewody wentylacyjne. Je. 
śli szybko nie nadejdą lampy, to 
nie będzie również oświetlenia 
wymaganego w tego typu o- 
biektach.

Tyle dyrektor WPBK. Hala 
otworzy więc swoje podboje, 
ale niemal natychmiast po­
tem trzeba ją będzie zamknąć 
dla dokończenia pozostałych 
robót.

Będzie to chyba jedyny w 
świecie zamknięty obiekt 
sportowy, w którym imprezy 
będą się mogły odbywać w 
lecie i to w dodat-^M’ przy nie­
zbyt wysokich temperaturach.

■ (ar)

Śmierć
pod kolami „Jelcza"

Do tragicznego wypadku 
doszło w minioną sobotę w 
Licheniu Starym w gminie 
Ślesin. Na wąską, zatłoczona 
śzosę weszła nagle 76-letnia 
Zofia L. Kierowca samochód' 
ciężarowego marki ..Jelcz” nif 
zdążył już zahamować i' ko 
bieta znalazła się pod koła 
mi wozu ponosząc śmierć nr 
miejscu, (ap)

Konińskie

Bilans na plus najstarszego hufca
Spośród ośmiu hufców działających w Konińskiem naj­

starszy Ochotniczy Hufiec Pracy działa od 15 lat w Fa­
bryce Urządzeń Górnictwa Odkrywkowego w Koninie. Pier­
wszy zaciąg stanowiło 85 chłopców. Kilku z nich do dzi­
siaj pracuje w fabryce, a jeden z pierwszych absolwentów 
— Jan Wrąbel należy do przodujących fachowców FUGO.

Ponad 1100 osób zdobyło zawód w tym hufcu, zasilają­
cym fabrykę w wykwalifikowane kadry tokarzy, modela­
rzy, ślusarzy i spawaczy. Obecnie w hufcu uczy się zawo­
du i życia 60 osób.

Dawni i obecni junacy spotkali się niedawno x okazji 
15-lecia OHP, wspominając nie tylko okres nauki- ale tak­
że wykonywania różnych czynów społecznych, choćby przy 
budowie konińskiego stadionu, amfiteatru, placów zabaw, 
zakładowego ośrodka wypoczynkowego w Mikorzynie.

Obecnie w 8 hufcach w Konińskiem skupionych jest 340 
junaków. Są dziewczęce hufce przy szpitalach w Koninie 
i Kole oraz przy większych zakładach Turku, Konina i Ko­
ła. Wkrótce mają ruszyć dwa kolejne hufce w Słupcy i 
Turku, (bej)

Pilskie

Młodzieżowy wiek 
zagrody krajoznawczej

Tyle ciekawego dzieje się 
w Młodzieżowej Zagrodzie 
Krajoznawczej w Radolinku 
nad Notecią, że każdy list 
zasłużonego gospodarza — 
Czesława Białasa zawiera do 
kilka stron.

W czerwcu członkowie To­
warzystwa Przyjaciół Zagrody 
uczestniczyli w IX ogólnopol­
skim rajdzie, którego meta 
tras samochodowych, motoro­
wych i kolarskich znajdowała 
się właśnie w Radolinku. Bar 
dzo pomogli towarzystwu 
członkowie LOK-u w Czarn­
kowie, przeprowadzając kon­
kurencje sportów obronnych.

Później Czesław Białas uczę 
stniczył w tradycyjnym raj­
dzie ..Szlakiem Zdobywców 
Walu Pomorskiego”, spotyka­
jąc się z 14 grupami. Opowia­
dał im o bojowym szlaku, któ 
ry przez wiele lat poznawał, 
podróżując sławną dwukołów- 
ką. W samym zaś Radolinku 
gościła grupa członków ZSMP

Być może w następnym 
już roku młodzieżowa zagro­
da znajdzie się na szlaku 

Obelisk pianisty w Obornikach

Widoczna na zdjęciu ulica Obornik od roku nosi imię wielkieg 
patrioty, kompozytora i pianisty Ignacego Paderewskiego. Przy 
tej ulicy został w bieżącym roku odsłonięty obelisk z tablicą 
upamiętniającą powitanie I. Paderewskiego w grudniu 1918 roku 
na obornickim dworcu kolejowym w drodze do Poznania, Pro­
wokacje pruskiej policji podczas jego pobytu w Poznaniu wy­

wołały wybuch zwycięskiego powstania Polaków, (zk)
Fot. — Zdzisław Brochowski

wszystkich grup turystycz­
nych.

Ale największym wydarze­
niem było walne zebranie przy 
jaciół młodzieżowej zagrody, 
prowadzone przez Edmunda 
Brucha. I sekretarza Komite­
tu Dzielnicowego PZPR Poz­
nań — Nowe Miasto, wielkie­
go przyjaciela zagrody, jesz­
cze z czasów gdy przewodni­
czył wielkopolskie! organiza­
cji ZMS Podsumowano 16- 
letni dorobek zagrody, wyso­
ko oceniając zbiory turysty­
czne. udział w 20 wyciecz­
kach autokarowych, zorgani­
zowanie mety dziewięciu raj­
dów, zagospodarowanie tere­
nów przyzagrodowych. Prze­
pracowano społecznie ponad 
22 000 godzin

Obecnie towarzystwo sku­
pia 70 członków — mieszkań­
ców Radołinka, Trzcianki, Pi 
ły i innych miejscowości wo­
jewództwa pilskiego, a także 
Poznania. Ale nie tylko ich. C. 
Białas serdecznie zaprasza w 
gościnne progi zagrody po 
WYPęczynek i relaks (bej)

Hipolita
SIERPIEŃ 
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Poniedziałek Słońce: 5.30—20.23

CHODZIEŻ Noteć: „Nosferatu 
wampir” (RFN)

GNIEZNO Lech: „Walka o 
ogień” (kanad.); Polonia: „Tom 
Horn” (amer.)

JAROCIN: „Duch” (amer.). „Jak 
rozpętałom II wojnę śv. latają 
cz. II (poi.) '

KALISZ Kosmos: „Niebiańskie 
dni” (amer.); Oaza: „Długowiecz­
na rodzinka” (jug.), „Świąteczne 
przygody skrzatów” (poi.). Syre­
ną: „Poszukiwacze zaginionej ar­
ki” (amer.), „Krzyk” (poi.)

KOŚCIAN: ,,Violette i Franco- 
is” (fr.)

KROTOSZYN: „Na graniey” 
(amer.), „Historia żółtej ciżem­
ki" (pal.)

LESZNO Panorama: „Ja cię trzy 
mam. tym mnie trzymasz za 
bródkę” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Milczący 
wspólnik” (kanad.)

PLESZEW: „Seksmisja" (poi.), 
„Zemsta różowej pantery” (ang.)

PNIEWY. „Idealna para" (amer)
SZAMOTUŁY: „Zwariowana ro­

dzinka" (jug.)
TRZCIANKA: „Tysiąc milardów 

dolarów” (fr.), „Wyprawa po zło­
te włosy” (czech.)

WRONKI: „39 stopni” (ang.)

Z PROGRAMU I: 9 — Lato z ra 
diem; 12.30 — Muzyka folklorem 
malowana; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 16:15 — Bank 
przebojów; 18.15 — Jazz i piosen 
ka; 20 10 - Koncert życzeń; 21.05 
— Kronika sportowa; 23.10 — Pa 
norama świata;

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.05 — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina me 
lomana; 13.30 — Album operowy; 
16.10 — Ze skarbnicy pieśni pol­
skiej; 18.30 — Klub Stereo; 19.30 
— Wieczór w filharmonii; 21.40 — 
Studio Form Dokumentalnych; 
0.45 — Miniatura literacka;

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10. 
9.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzo­
we wakacje; 14 — Lato w fllhar 
monii; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 — Trochę swingu; 21 — 
Trzy kwadranse jazzu; 22.15 — 
Jazz Carli Bley; 23 — Zaprasza­
my do Trójki;

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — „Pierw 
szy rok życia”; 11 — Twoje ksią 
żki proszą o głos; 13.30 - Rozgło 
śnia Harcerska; 16 05 — Leksy­
kon lekkiej muzy; 18, — Radio­
wy poradnik językowy; 19.40 — 

Ogrody 1 parki świata; 23 — Czło 
wiek i nauka; 23.30 — Muzykote- 
rapia;

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu 
zyczny relaks; 17.30 — „Za Odrą 
i Nysą”; 17.55 — „Na piłkarskim 
targu”; 18 — M. Ravel i jego sztu 
ka;

( TELEWIZJA I

PROGRAM 1
17 20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Jeleń szlachetny” — 

film orzvrodniczv prod 
bułgarskie):

17 45 — Telewizyjny Informa 
tor Wvdawniczv:

18 00 — Piosenki na lato;
18.20 — Między polem a sto­

łem”:
19 00 — Dobranoc;
19.10 - Konto „M”;

19 30 — Dziennik:
20 00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Telewizji Jerzy 

Broszkiewicz — ..Imiona 
władzy” reż — Jan Kle­
mens wvst.: Bernard 
Krawczyk. Zbigniew Lera 
czyk Mieczysław Łącki. 
Zbigniew Filary i inni

22.00 — DT — Komentarze;
22 15 — Żniwa 84;
22.20 — W jakim miejscu jeg 

teśmy — spotkanie przewo 
dniczących ogólnopolskich 
federacji związków zawo­
dowych;

22.45 — Kontakty;
23.15 — Dt — 24 godziny.

PROGRAM 2
18.30 — Teleskop;
' .w.-w -w TS

..Gło* Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—-50;
KONIN ol PZPR 5 tel 266—67;

LESZNO ul. Słowiańska 38, tel. 20-60-68
PIŁA ul Okrzei 7a, tel. 226—30.

19 05 — Portrety 40-lecia: Ed 
ward Osóbka-Morawski;

19.20 — Przeboje „Dwójki” 
na lato;

19.30 — Dziennik;
20 00 — Kalendarz historycz­

ny;
20.15 — „Gwiazdy areny”;
21 05 — Rozmowa na życze­

nie;
21.15 —DT — Wydarzenia — 

telefon ..Dwójki”;
21.30 — Gość letniego studia 

..Dwójki”:
21.45 — „Świat wokół nas”;
22.15 — Literatura 1 ekran — 

..Pod gruszą” film fabu­
larny prod NRD.
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TASS o rocznicy układu ZSRR —RFN

Bonn realizuje militarystyczny 
kurs administracji R. Reagana

(PAP) W artykule poświę­
conym 14 rocznicy podpisa­
nego 12 • sierpnia • 1970 r. w 

.Moskwie układu -między 
ZSRR a RFN, korespondent 
agencji TASS Władimir Sie- 
row pisze z Bonn, że układ 
ten nie tylko stanowił ważny 
etap 'na drodze do normali­
zacji stosunków między obu 
państwami, ale stał się też 
silnym bodźcem dla procesu 
odprężenia międzynarodowe­
go w święcie. Dalszym waż­
nym etapem tego procesu by­
ły układy między RFN a Pol­
ską i Czechosłowacją, zaś je­
go Uwieńczeniem stało się pod 
pisanie Aktu Końcowego Kon 
ferencjj w Sprawie Bśzpieczeń 
stwa i Współpracy w Euro­
pie. Autor stwierdza jednak, 
że Po dojściu do władzy w 
Bonn obecnej konserwatywnej 
koalicji rządowej, stosunki 
radziecko-zachodnioniemieckie 
pogorszyły się, gdyż obecni* 
przywódcy RFN coraz bardziej 
odstępują zarówno od litery.

jak i ducha układu , z ZSRR 
oraz posłusznie realizują a- 
wanturniczy i militarystyczny 
kurs administracji Reagana.

Autor wskazuje na konkre­
tne przejawy działań rządu 
Końskiego stojących w sprze-. 
czności z tym układem. Wy­
mienia on fakt rozmieszcze­
nia na terytorium RFN no­
wych amerykańskich rakiet 
jądrowych pierwszego . Ude­
rzenia. wymierzonych przeci­
wko ZSRR.i innym państwom 
socjalistycznym oraz przyjętą 
z inicjatywy Bonn decyzję 
Rady Unii Zachodnioeuropej­
skiej o zniesieniu ograniczeń 
na produkowanie w RFN ta­
kich rodzajów broni, jak bom 
bowce strategiczne i rakiety 
dalekiego zasięgu.

Pisze następnie, że obecny 
rząd konserwatywny w Bonn 
coraz bardziej stawia pod zna 
kiem zapytania kluczowe po­
stanowienie układu ZSRR — 
RFN, jakim jest zasada nie- 
jnaruiszalności granic europej­

skich. Świadczą o tym ta­
kie fakty, jak decyzja gabi 
netu bońskiego o wydaniu 
oficjalnej mapy „Niemiec w 
granicach z 31 grudnia 1937 

rr.”. jak też wielokrotne stwie
dzenia kanclerza Kohla i in 
nych przywódców bońskicł 
że „problem niemiecki pozo 
staje otwarty”, czy wreszcif 
wypowiedź ministra spray 
wewnętrznych Zimmermanna 
iż problem ■ zjednoczenia 
Niemiec „obejmuje nie tylkc 
RFN i NRD. aie również te 
rytorium położone po drugie 
stronie linii Odry—Nysy”.

Autor zwraca uwagę, że oś 
mielone poparciem Bonn i o- 
becnością amerykańskich „Pei 
shingów” różnego rodzaju or­
ganizacje odwetowe, military- 
styczne i neofaszystowskie, na 
silają wystąpienia pod ha­
słem rewizji wyników II wo, 
ny światowej i odrodzeni? 
„wielkoniemieckiego Reichu” 
Sytuacja ta — stwierdza v. 
zakończeniu autor — budz: 
niepokój realistycznie myślą 
cych kół i demokratycznej sp< 
łeczności w RFN. zdających 
sobie sprawę ze skrajnie nie­
bezpiecznych skutków, jakie 
kurs ten może mieć dla na­
rodów Europy, a w pierwszym 
rzędzie dla samych Niemiec 
Zachodnich.

CUKROWNIA „GNIEZN O”
w Gnieźnie

ZATRUDNI
na okres kampanii cukrowniczej od dnia 17 września 1984 roku 

s każdą ilość mężczyzn i kobiet na stanowiska:
O robotnicze — do pracy dniówkowej i akordowej
0 nierobotnicze — referentów, kontystów, Wagowych, procentmi- 

strzów do pracy w Cukrowni w Gnieźnie oraz na terenowych 
punktach skupu buraków w Lednogórze, Grzybowie i Rybnie.

OGÓLNE WARUNKI PRZYJĘCIA
— ukończone 18 lat
— dobry stan zdrowia

WYNAGRODZENIE
wg obowiązującego Układu Zbiorowego Pracy Przemysłu Cukrowniczego.

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM
zagwarantowane jest bezpłatne zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym 
Cukrowni.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
komórka spraw osobowych działu spraw pracowniczych Cukrowni „Gniez- 
,no”, ul. Wrzesińska 28, 62-200 Gniezno, tel. 44-51, wewn. 74. 2402-K2

Podziękowania prezydenta 
Francji dla K. Czernienki

(PAP) W sobotnim numerze 
dziennika „Prawda” wydruko­
wano depeszę prezydenta 
Francji, Francois Mitterranda 
wystosowaną do przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj. 
wyższej ZSRR. Konstantiną 
Czernienki. W telegramie szef 
państwa francuskiego podzię­
kował za życzenia przesłane 
mu z okazji święta narodo­
wego Francji.

Wzrost cen 
żywności w Szwecji
(PAP) W Sztokholmie po­

dano oficjalnie do wiadomoś­
ci, że ceny artykułów żyw­
nościowych w Szwecji ^wzro­
sły od 1980 roku przeciętnie 
o 67 procent.-Najbardziej zdro 
żały wyroby wędliniarskie — 
o 93,2 procent, mięso — 85,9 
procent, sery — 77,5 procent 
i chleb — 76,8 procent. Naj­
mniej zdrożała kawa — 45 ? 
procent i wyroby cukierni 
cze — 40,2 procent.

Argentyna nie chce 
ulec żądaniom MFW 
(PxAP) Jak donoszą z Quito, 

stolicy Ekwadoru, przebywa­
jący tam prezydent Argenty­
ny Raul Alfonsiin oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
jego kraj zamierza spłacić swe 
długi, sięgające 45 miliardów 
dolarów, ale nie może uczynić 
tego przy pomocy środków za­
leconych przez Międzynarodo­
wy Fundusz Walutowy, ponie­
waż zastosowanie ich dopro­
wadziłoby do recesji.

Alfonsin potwierdził donie­
sienia prasowe, iż jego rząd 
może podpisać wkrótce poro­
zumienie z Międzynarodowym 
Funduszem Walutowym, ale 
dodał, że porozumienie to mu­
si opierać się na propozycjach 
zgłoszonych przez Argentynę, 
nie zaś na żądaniach MFW

Szczegółów propozycji MFW 
nie ujawniono.

Alfonsin który przybył do 
Quito na uroczystości- za­
przysiężenia nowego prezy­
denta Ekwadoru, Leona Fe 
bresa Cordero. powiedział że 
poprzednie rządy argentyńska 
działając w sposób nieodpo 
wiedz’alny zaciągnęły olbrzy 
mie długi i jego kraj płac' 
obecnie większe odsetki niż- 
jakiekolwiek inne .państwo.

Inwazja najemników CIA 
na terytorium Nikaragui

(PAP) Około 1800 najemni­
ków CIA wtargnęło na tery­
torium nikaraguańs kiego de­
partamentu Matagalpa, terro- 
□f^ując miejscową ludność 
chłopską. Jak zakomunikowa­
ła rozgłośnia „Głos Nikara­
gui”, w rejonie tym stwierdzo­
no też systematyczne narusza­
nia przestrzeni powietrznej 
republiki przez obce samolo­
ty, którg dokonują zrzutów 
broni i amunicji dla kontr- 
r e wo luc jo nist ów.

Z Managui donoszą również 
o nowych rozprawach band

somozowców . z aktywistami 
władzy ludowej oraz licznych 
aktach sabotażu. Kontrrewo­
lucjoniści podpalają państwo­
we przedsiębiorstwa rolne 
uprowadzają całe rodziny 
chłopskie do Hondurasu.

Sand ino wska Armia Ludo­
wa kontynuuje pomyślne o- 
peracje zbrojne przeciwko so- 
mozowcom. W ostatnich 2 mie 
siącach żołnierze wojsk rzą­
dowych zlikwidowali ponad 
500 najemników i zdobyli du­
że ilości broni produkcji a- 
merykańskiej.

Walka z apartheidem

Sesja komitetu ONZ
(PAP) W nowojorskiej sie- wschodniej reprezentowała 

dzibie ONZ odbyła się uroczy- przedstawicielka PRL, docent 
sta sesja specjalnego komite- dr Izabela Planeta-Malecka z 
tu ONZ do źwalczania a- Akademii Medycznej w Łodzi 
partheidu poświęcona „mię- wiceprzewo'dnicząca Ligi Ko 
dzynarodowemu dniu solidar- biet województwa łódzkiego, 
rości z walką kobiet Republi- Występując w imieniu kra- 
:i Południowej Ąfpyki i Na- jów Europy wschodniej Iza 
ribii. przeciwko rasizmowi bela Planeta-Malecka przeka-
partheidu”, zała wyrazy solidarności ko-
W sesji wzięły udział, oprócz bietom RPA i Namibii walczą- 

łelegacji państw członków cym z nieludzkim reżimem 
)NZ, przedstawicielki grup apartheidu i dyskryminacji- 
•egionalnych. Kraje Europy rasowej.

Petycja do Elżbiety II

W Londynie przemaszerowały 
żony strajkujących górników

(PAP) Tysiące żon strajku­
jących górników brytyjskich 
przemaszerowały w sobotę u- 
:cami Londynu na znak po- 

□arcia dla trwającego już od 
22 tygodni strajku w kopal- 
liach węgla. Kobiety, z któ- 
■ych wiele przybyło na tę de- 
nonstrację z dziećmi, w mil­
czeniu kładły czarne kwiaty 
vzdłuż Whitehall, ulicy w 
Londynie przy której miesz- 
zą się gmachy rządu i mi- 
isterstw. Następnie odbył się 

wiec w jednym z parków po-
’dniowej części Londynu.
Żona przywódcy Krajowe- 

o Związku Zawodowego Gór- 
:ków (NUM), Annę Scargill, 

'dała się do pałacu Bucking- 
'nm aby wręczyć petycję

podpisaną przez 20 tysięcy 
kobiet. W petycji tej kobie­
ty zwracają się do królowej 
Elżbiety II, aby przyszła z 
pomocą cierpiącym rodzinom 
górniczym. W dokumencie 
tym kobiety wyjaśniają, że 
„użyto policji, aby sterroryzo­
wać i zmusić do milczenia 
górników, sprzeciwiających 
się zamykaniu kopalń”.

Strajk, który jest już 'naj­
dłuższym i prawdopodobnie 
najkosztowniejszym strajkiem 
w brytyjskiej historii ruchu 
związkowego, po odrzuceniu w 
piątek 10 bm. przez konferen 
cję delegatów związkowych w 
Sheffield ostatniej oferty kra­
jowej rady węgla będzie 
trwać przez czas nieokreślony

Msza żałobna po zgonie R. Burtona
(PAP) W sobotę w kaplicy ba­

ptystów w Pontrhydyfen w po^ 
łudniowej Walii odbyła się koń­
cowa uroczystość żałobna po zgo­
nie Richarda Burtona słynnego 
aktora. W nabożeństwie uczestni­
czyła najbliższa rodzina zmarłe, 
go z 7 żyjącymi braćmi i siostra­
mi zSally Hay, wdową i czwar. 
tą małżonką, którą poślubił rok

temu i córką Kate z jego pierw­
szego małżeństwa.

Elizabeth Taylor, której, dwa 
burzliwe pożycia małżeńskie 
stały się tak głośne nie tylko w 
świecie aktorskim, postanowiła 
nie brać udziału w tej uroczysto. 
ci. Nie chciała stwarzać -wido­

wiska dla fotoreporterów i nie­
zręcznej sytuacji dla wdowy.
R. Burtęn zmarł na udar móz.

gu w Celigny w Szwajcarii, gdzie 
mieszkał od 28 lat i gdzie zosta-l 
pochowany w ubiegły czwartek. 
Urodził się 10 listopada w 1925 
roku , właśnie w Pontrhydyfen, 
wiosce, liczącej dziś około 10 
tysięcy mieszkańców, jako 12 ■/ 
13 dzieci ogrodnika i barmanki 
Jego prawdziwe nazwisko, Ri 
chard Jenktos. Z Walią czuł sit 
zawsze związany, i często taił 
przyjeżdżał. Dla podkreślenia te 
go związku pochowano go m.in 
w czerwonym garniturze (kolorze 
Walii).

Kobiety, mężczyzn pala­
cza możliwość zamiesz­
kania zatrudni ogrodnic­
two. Poznań, Glebowa 
28. 23830g

Pomoc domowa na stałe 
lub przychodne. Osobny 
pO'kój, wysoka pensja. 
Gradowska, Warszawa, 
Homera 25, tel. 12-16-47.

2415-K2

0 Kupno
Kupię tiul .agraniczny
Leszno 64-100 tel. 20-71-01
20-73-44. 1034p

Kupię nową hub w bar. 
dzo dobrym stanie ma­
łą pralkę i wirówkę. Je­
zierzyce 6 64-030 Śmigiel. 

1027p

0 Sprzedaż
Sprzedam pilnie dobrze 
zagospodarowane ule wiel 
kopolskie z pszczołami. 
Jezierzyce 6 64-030 Smi-
giel. 1028p

Młocarnię MSC-6A sprze­
dam. Targowska K-azimie 
ra 66-400 Gortzów ul. Po.
inańska 74. 1029p

Sprzedam chłodziarkę
TA 60, tel. 473-87.

i»mg

Dobermany szczenięta 
sprzedam. Piła, ul. Le­
lewela 1H2. 004385

Sprzedam 6-miesięózną 
sukę rasy owczarek nie 
miecki. Anna Janowska, 
Piła, Walki Młodych 76/1 

004356g

Charty afgańskie szcze­
nięta po championach 
sprzedam. Koszalin, tel. 
317-45. 2414-K2

Wycinarkę wierzchową 
„Svit”. ścieniarkę ■ brze­
gów, maszyny szyjące do 
skóry — sprzedam. No­
wy Targ, tel. 28-94, co­
dziennie po 20 (oprócz 
sobót i niedziśl).

2411-K2

Sprzedam meble stylo­
we Regmald Rybicz, Sro 
da (szkółka) Brodowska 
14. 815p

Sprzedam bulwy frezji, 
tel. 20-44-51. ' Só^P

Sprzedam sadzonki alstro 
merii Rutkowski Lisiogon 
74 koło Bydgoszczy.

969p

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów jesiennych do u- 
prawy szklarniowej, folio 
wej. Maraszek, Wolsztyn, 
A Czerwonej 12. 989p

Sprzedam obrączki złote 
Oferty 990p Biuro Ogło
szeń Skryta 1. 990p

Sprzedam siewkę frezji 
,,Royal”. Oborniki Wlikp 
ul. Jagiellońska 10 m 1

I9839g

Sadzonki ałstromerii sprze 
dam. Komorniki. Poznań 
ska 24, tel. 13-89-92.

20599g

Sprzeda^ę sadzonki chry 
zantem ma kwiat cięty i 
gałązkowe. Tel. 41-85-37 > 

49073g

0 Motoryzacyjne
Sprzedam Poloneza od­
biór z Polmozbytu w bo 
nach PeKaO. Ignasiak 
Marian/ Maciejów 42 gm. 
Rozdrażew, woj. kalis­
kie, tel. 85. 1032.p

Sprzedam silnik „Hano- 
mag” 4-cylindrowy wy­
sokoprężny plus skrzynia 
biegów Recksiegel Kazi- 
mierz 62-212 Mieleszyn 
50c 1031p

Sprzedam Dacię rocznik 
1975 do remontu z no­
wym obła chowaniem, Os. 
trowska 143 godz. 12—21.

Z 22993g

Fiata 132 - 2000, 1979 rok.
Chodzież teł. 21-791.

004389

Sprzedam na części VW
„Garbusa”.
Wałcz, al.
WP 75B/1.

M. TUTUk, 
Zwycięstwa 

004352

Opla-Rekord (rok 1961), 
na części — sprzedam 
Sulęcin, tel. 20-85 do 15,
27-40 po 15. 2407-K2

Mercedesa 300D rok 1880 
— sprzedam. Zielona Gó­
ra, Motelowa 18/19.

2408-K2

Sprzedam Ładę rocznik 
1977, tel. 402-61 po godz
17. H9231g

Sprzedam silnik Merce­
desa 220 D Szamotuły 
tel. 208-30. 19462g

Zdecydowanie kupię Fia­
ta 127 rocznik 80—®2 o 
małym przebiegu lub 
UNO-65. Oferty 19644g 
Biuro Ogłoszeń, Skr-yta 1.

KOMUNIKAT
Kolegium ds.. Wykroczeń przy prezydencie m. 
Poznania ukarało w dniu 5. 7. 1984 r. ob, Ja­
na FABISIA s. Bronisława ur. 3. 8. 1947 r„ 
zam. w Poznaniu, Os. Czecha 69/23, za to, że 
w dniu 11. 6. 1984 r. kierował samochodem 
m-ki Fiat 126p nr rej. PNE 53-79 oraz nie za­
trzymał się na znak dawany czerwoną latarką 
przez funkcjonariusza MO, ponadto kiero­
wał samochodem nie mając uprawnień do kie­
rowania pojazdami na drogach publicznych. 
Zachowaniem swym stworzył zagrożenie w 
ruchu drogowym, co stanowi wykroczenie z 
art, 87 § 1 KW, 92 § 1 KW i 94 § 1 KW 
i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzy­
ło karę grzywny w wys. 20 000 zł z zamianą 
w razie nieściągalności kary grzywny na 50 
dni. aresztu zastępczego przyjmując jako rów­
noważnik 1 dnia aresztu 400 zł. Jako kary do­
datkowe Kolegium orzekło zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych na okres 2 lat oraz 
podanie orzeczenia do publicznej wiadomoś­
ci w „Głosie Wielkopolskim” na koszt uka­
ranego. 2636-K1

DYREKCJA
WIELKOPOLSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
TURYSTYCZNEGO PRZEMYSŁAW

w Poznaniu

ZWRACA SIĘ Z APELEM
do mieszkańców miasta Poznania o

ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI,

w celu zakwaterowania wystawców i handlowców
biorących udział w Giełdzie Jesień 84”

od 18 do 21. IX 1984

2684-K1

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro Zakwate­
rowania WPT „Przemysław” ul. Głogowska 16, tel. 639-83
i 635-60.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
OŚRODKA BADAWCZO - ROZWOJOWEGO 

GÓRNICTWA, SUROWCÓW CHEMICZNYCH 
ul. Wybickiego 7, 31-261 Kraków, tel. 33-22^22

OFERUJE 
w 1984 roku i latach następnych

GRANULATY DIATOMITOWE
o różnych frakcjach w przedziale 0,25 — 10,0 mm

np. 0,25 1,0 1,0—4,0 0,25—8,0 mm itp
GRANULOWANY DIATOMIT
jest skutecznym naturalnym, sprawdzonym i szeroko 
sowanym w przemyśle środkiem do oczyszczania hal

sto- 
fa- 
za-brycznych i warsztatowych oraz stanowisk roboczych 

nieczyszczonych olejami, chłodziwami j innymi substan­
cjami ropopochodnymi oraz związkami chemicznymi.
Posiada takie zalety jak:
— dokładnie i szybko usuwa zanieczyszczenia, 
— łatwy do stosowania,
— niepalny nawet o nasyceniu ropopochodnymi,
— lekki,
— pochłania zapachy,
— skutecznie poprawia warunki BHP.
Oferowane produkty są suszone.
Zamówienia należy składać pod adresem Zakładu.
Stałych odbiorców prosimy o składanie zamówień na rok
1985. 2356-K2



• Motoryzacyjne 
Zaporożca, rocznik 1877, 
tanio sprzedam. Oferty 
rur 004398, Piła, Okrzei 
7a.

Sprzedam samochód Za­
porożec rok prod. 1877. 
Adres; Chocicza 84a m 
15 gmina Nowe Miasto 
n/W, tel. po godz. 15 — 
Choeieza 77. 19896g

© Lokale
Łódź! Pilnie M-3 z wygo 
darni na podobne w Poz­
naniu, tel. 446-27. 22828g

Amerykańskie małżeń­
stwo wynajmie samodziel 
ne, duże mieszkanie z te 
lefonem i garażem na o- 
kres około 3 lat. Oferty 
10234g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

! Instytucja państwowa ta 
kupi dla potrzeb kultu- 

j ralnych zabytkowy dom 
i lub reprezentacyjną wil­
lę z ogrodem w śródmieś 
ciu miasta Poznania. Wy 
czerpujące oferty z opi­
sem stanu technicznego 
oraz wyceną prosimy 
składać w Biurze Ogło­
szeń, Skryta 1 do dnia 20 
sierpnia br. pod 2681-K1.

Nieruchomości
' Sprzedam ogrodzoną dział 
kę budowlaną w Przeź­
mierowie (700 ml). Ofer­
ty 22828g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Działkę rekreacyjną z 
domkiem kompletnie u- 
rządzoną sprzedam. Ofer 
ty 19721g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

M-5 własnościowe w Go­
rzowie — sprzedam. Go­
rzów Wlkp., tel. 275-38.

24110-K2

Mieszkanie M-2 liub kawa 
lerkę albo samodzielny 
pokój w Poznaniu zdecy 
dorwanie poszukuję na o- 
kres roku od września. 
Gdańsk, tel. 53-10-45. O- 
ferty H83®2g ^Biiuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

M-3 Szczecin zamienię 
na Poznań. Tel. Szcze­
cin 22-34-04. 20986g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny w centrum Lesz­
na, ul. B. Prusa. Wiado­
mość: "kiosk Ruchu, xul. 
Sienkiewicza. 1033p

Sprzedam parcelę budo­
wlaną Pusze zyk ówko — 
blisko dworca. Oferty 
924p Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam działkę 500 ml 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym. Oferty 1664ag z po 
daniem ceny Biuro Ogło 
szeń, Skryta li.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 sierpnia 1884 roku, przeżywszy lat 76, zmarł 
opatrzony Sakramentami św.

Ś. + p 
WINCENTY MASZNER 
inżynier rolnik — dziennikarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia 19®4 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim. 
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w., 
kościele św. Krzyża dnia 14 sierpnia 1884 roku 
o godz. 111.15.

W smutku pogrążeni 
rodzina, opiekunowie

i grono przyjaciół 
23847g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 sierpnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 81 
lat, nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

Ś. + p.
ANIELA KANONICZAK

z domu Szeliga

Pogrzeb odbędzie się we - wtorek, 14 sierpnia 
o godz. 17.00 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce, Msza św. po pogrzebie w kościele 
św. Antoniego.

W smutku pogrążona ■
RODZINA

,23®4«g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 sierpnia 1984 roku zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., najdroższy mąż, ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p
WACŁAW ANDRZEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 
godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Os. Boi, Chrobrego, 
dawniej: ul. Dobrego Pasterza. 23O79g

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 10 sierpnia 1984 r odszedł od nas 
na zawsze., opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, zięć, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek

Ś. + p
STEFAN KONIECZNY

lat 48
Pogrzeb odbędzie .się w środę, 16 bm o godz. 

12.25 na, cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Os. Przyjaźni 12R m. 215. 23O87g

■■l■llll|| iiiiimmhi.iiiiiiiwiiii hmwi   ■■ni ■ ii i uwaa—ww—s 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
KOLEDZE

JANOWI PRASZCZYKOWI 
składają 

koleżanki i koledzy
230&1R

Z wielkim żalem żegnają zmarłego dnia 
7 sierpnia T984 r.

prof. dr. ZDZISŁAWA GROTA
organizatora i b. dyrektora Pedagogicznej Bi­
blioteki Wojewódzkiej w latach 1945 — 1957.

Dyrekcja i pracownicy 
.Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej 

w Poznaniu

23066g

Działki, domy m kupno, 
sprzedaż. Stelmachowski, 
tel. 200-566. 141.75g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 670 m kw. w Lu­
boniu 3. Kalisz, tel: 765-47 
w godz. 20 do 22. 1.740lg

Sprzedam nowy dom cał 
kowicie wykończony.
Gniezno, ul. Pustachow- 
ska 9. 1030p

Gdynia — nowy duży 
dom z możliwością pro­
wadzenia handlu lub rze 
miosła, zamienię na Poz 
nań (dom lub mieszka­
nie), ewentualnie sprze­
dam. Oferty 20637g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedamy względnie za 
mienimy dom z ogrodem 
w Rynku w Czempiniu 
na M-2 albo M-3 z do­
płatą, nadający się na 
warsztat. Pokój z kuch 
nią wolne. Guz Maria 
62-055. Czempiń. Rynek 
30 19O63g

Kurnik kupię, w rozli­
czeniu ewentualnie wil­
la w Poznaniu. Wyczer 
pujące oferty 19508g Blu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1

Kupię domek z ogrodem 
w Krotoszynie. Koźmi­
nie, Jarocinie. Oferty 
192il6g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam nieruchomość, 
0,5 ha ziemi w Pnie­
wach. Oferty laiseg Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam działkę budów 
laną o powierzchni 1200 
jn. kw. Plewiska, Sło­
neczna 16. 19259g

Sprzedam 1,2 ha ziemi 
nadającej się na sad przy 
trasie E-8 koło Słupcy. 
Anna Domarecka 40-777 
Katowice, ul. Panewnic- 
ka 329 A m. 41, 19365g

Sprzedam 80 arów siemi 
Poznań - Starołęka — Ko 
nowatekl Tadeusz Gniez­
no — Pustachowo ulica 
Halna 6. 194fi2g

Sprzedam lufo zamienię 
na mieszkanie własnoś­
ciowe dom piętrowy z 
budynkiem gospodarczym 
działka 800 m. kw Sie­
kierki 82 gm. Kostrzyn.

19480g
Sprzedam zagospodarowa 
ną działkę budowlaną 700 
m. kw (pustaki, ława, 
prąd, studnia, ogrodzenie) 
w Kowanówku k/Obor- 
nik. Tel. Oborniki 12, 
wewn 43. 10416g 
Sprzedam działkę budów 
laną 362 m kw w Pnie 
Wach wraz z materiała­
mi. budowa rozpoczęta 
Oferty 19457g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 sierpnia 1984 roku, zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż i przyjaciel, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier j wujek, przeżywszy lat 58

Ś. ł p.
ZYGMUNT MANCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 sierpnia 1984 
roku o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Czechosłowacka 19b m. 8. 23850g

+ Dnia 8 sierpnia 1984 r. zmarła nagle, na­
sza ukochana żona, mamusia, teściowa, bab­

cia, zakończyła swój pracowity ży^wot, prze­
żywszy lat 64, śp.

, FRANCISZKA MISCHKE
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 

14 bm. o godz. 16 w kościele parafialnym na 
Starołęce, po czym pogrzeb o godz. 16.38 na 
cmentarzu parafialnym.

Strapieni

mąż, córka, syn, synowa l wnuk

Poznań, Starołęcka 194 m. 2 . 23001g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 sierpnia 1984 r., zmatł po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy, najtroskliwszy, pełen poświę­
cenia mąż, ojciec, brat, zięć, teść, szwagier, 
dziadek, kuzyn, przeżywszy lat 53

ADAM SKRZYPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 

godz. 1/1.45 na cmentarzu junikowskim,

. . W głębokim żalu

żona z synami, siostra i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
23081ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 sierpnia 1984 r., pojednana z Bogiem, odeszła 
od nas w wieku 89 lat. nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

ś. + p 
JADWIGA SOKÓŁ

z domu Przyroda

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godz. 
11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kraków, Warszawa. 23086g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpnia 1984 r zmarła w wieku 71 łat, 

nasza droga żona, matka, babcia, teściowa, 
ciocia, kuzynka i bratowa, śp.

REGINA FIBIGER
z domu Degórska

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 12.00 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul Warszawska. 23084g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 'dnia 
10 sierpnia 1984 r. p<> ciężkich cierpieniach, 
zakończył swoje pracowite życie, opatrzony 
Sakramentami św„ mój nigdy niezapomniany, 
jedyny brat, przeżywszy lat 53

ADAM SKRZYPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 

godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z mężem i rodziną 
23082g

Wyddertawlę lufo kupię 
kurnik, tel. 20-64-36.

307.4<

Sprzedam działkę pudów 
laną 1000 m. kw. w Szcze 
pankowie. Oferty z ce­
ną 19643g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem. Mańkowska Sta­
nisława 62-055 Czempiń, 
ul. Długa. 9. 19064g

• Różne
Pieczątki. Poznań, Ostro.
r^ga 19. I5l45g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, gmina Zbą 
szynek, wieś Dąbrówka 
Wlkp. ul. Poznańska 14. 

19688g

Tanio sprzedam ogrodni­
ctwo, budynek mieszkal­
ny i gospodarczy 450 m. 
kw. szklarni i MO m 
kw. folii, kwiaty wa­
rzywa, wieńce — sprze­
daż na miejscu woj. le­
szczyńskie. Oferty I96«ig

Kupię lub wydzierżawię 
działkę budowlaną na Po 
dolanach, Suchy Laa. O- 
ferty 19609g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1._________
Połowę nieruchomości, 
parter, działka 390 m*, 
mieszkanie 100 m. kw., 
garaż, przynależności, moż 
li woś ć rzemiosła, pełne 
uzbrojenie, cieplik Jeży 
ce sprzedam, zamienię.
Tel. 4/1-15-70,1901 Og
Sprzedam działkę o pow 
2.645 m kw. w Słupcy. 
Adres: Krystyna Bezno- 
seniko, ul. Elektrownlana 
2 62-400 Słupca. l®898g

Renowacja akumulatorów 
epoksydowych. Krótkie 
terminy. Aleja Wielkopol 
^ka 43. 22891g

Naprawa zegarków elek­
tronicznych. Wymiana ba 
terii do zegarków. Napra 
wa kalkulatorów ,,Okrą­
glak", parter, Marek Sie 
jakowskl. 8876g

Roboty ziemne koparko- 
spycharką wykonuję, tel 
67-16-97. 8897g

Melania Urfoanówna (naz 
wlsko panieńskie) wywie 
zioną podczas wojny z 
Poznańskiego z rodziną 
do Gerlachsheim, która 
[pomogła jeńcom francus 
kim i belgijskim, prósz o 
na jest o pbdanie swe­
go obecnego adresu pod 
adresem: ks. Nikander 
Mrożek, 30-052 Kraków, 
Dzierżyńskiego 30 m. 1.

241G-K2

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44. 11844g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 sierpnia 1984 r. zmarł nasz kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek

ANTONI SROKA
emerytowany maszynista PKP

Msza św. odbędzie się we wtorek, 14 sierp­
nia br. o godz. 14.00 w kościele parafialnym 
w Mosinie, po czym nastąpi odprowadzenie 
zwłok .na miejscowy cmentarz.

Pogrążona w żałobie

RODZINA

Mosina, ul. Leśna M. 3385'lg

tz najgłębszym żalem i bólem zawiadamia, 
my, że w dniu 10 sierpnia 1984 r. zmarła 

niespodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana sio­
stra, eiocia 1 szwagierka, śp.

ZDZISŁAWA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm, o 

godz. 17.00 na cmentarzu w Puszczykowie.

W nieutulonym żalu pogrążone

siostry i rodzina

Puseczykówko, ui. Dworcowa 53 . 23O85g

tDnia 10 sierpnia 1984 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MAGDALENA WRONIAK
z domu Piotrowska 

żyła lat 85

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 
godz. 11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
23090g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 bm zakończyła w Bogu, swoje pracowite, 
pełne poświęcenia życie, nasza droga mamusia, 
teściowa, babcia, prababcia 1 bratowa, prze­
żywszy lat -81

Ś. + p
MARTA ORZECHOWSKA

z domu Gellert

Pogrzeb we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 16.00 
w Murowanej Goślinie. Msza św. o godz. 15.00.

W smutku pogrążona
RODZINA

23848g

j. W dniu 9 sierpnia 1984 r. odszedł od nas 
I na zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, 
namaszczony Olejami świętymi mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec i teść, śp.

BRONISŁAW BANAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 sierpnia br. o 

godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzice

Poznań, Świerczewskiego 134c m. 4. 23839g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 sierpnia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 46

Ś. + p 
JÓZEF 2UCHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 
godz 16.00 w Pleszewie na cmentarzu przy ul. 
Poznańskiej

’V smutku pogrążona

RODZINA

Pleszew, Marśźewska 71. 23077g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami,

— KOREKTORKĘ, 
v — STRAŻNIKÓW, 

— GOŃCÓW.
Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 19, pokój 

14a, tel. 600-41 wewn. 140.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
ROLNICZYCH 

im. Michała Drzymały w Poznaniu

ZAWIADAMIA 
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ŚREDNICH, 

że prowadzi nabór do Policealnego 
Studium Melioracji Wodnych

ORAZ 
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

do 3-letnlego Wieczorowego Technikum 
Mechnizacji Rolnictwa.

Słuchaczom zamiejscowym 
zapewniamy miejsca w internacie. 
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE 

uzyskać można telefonicznie 
pod numerem 22-40-11, wewn. 282.

2675-KI

KOMUNIKAT
Kolegium d.s. Wykroczeń przy prezydencie m. 
Poznania ukarało w dniu 28, 1. 1984 r. ob. 
Zygmunta MATUSZAKA, s. Władysława, ur. 
21. 5. 1935 r. zam. w Poznaniu, Os. Bolesła­
wa Chrobrego 8/38, za to, że w dniu 25. 5. 
83 r. ok. godz. 20.00 w Poznaniu na ulicy Sko- 
tarskiej 18 będąc w stanie upojenia alkoholo­
wego 3,47%», kierował sam. m-ki Wartb,urg, 
nr rej. PNE 97-95. W tym samym miejscu 
i czasie podczas włączania się do ruchu nie 
opanował pojazdu w wyniku czego uderzył w 
bok jadącego samochodu osobowego Fiat 125p 
nr rej. POL 42-02. Czynem swym spowodo­
wał zagrożenie porządku i bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym, co stanowi wykroczenie 
z art. 87 § 1 KW i 86 § 1 KW w zw. z 
§ 20 KD i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW 
wymierzyło karę grzywny w wysokości 20 000 
zł z zamianą w razie nieściągalności kary 
grzywny na 50 dni aresztu zastępczego przyj­
mując jeden dzień aresztu za równoważny 400 
zł. Jako kary dodatkowe Kolegium orzekło 
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych 
na okres 24 miesięcy oraz podanie orzeczenia 
do publicznej wiadomości w „Głosie Wielko­
polskim” na koszt ukaranego. 2634-K1

Dnia 10 sierpnia 1984 roku zmarła

ś. T p.
ZOFIA KLUCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 
godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina i Antoni
23®49.g

tDnia 10 sierpnia 1984 r. odeszła od nas na­
sza droga przyjaciółka, śp.

, URSZULA ANTKOWSKA
Mężowi, Dzieciom i Rodzinie Zmarłej skła­

damy wyrazy serdecznego współczucia-. •

W głębokim żalu pogrążone

koleżanki z pracy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm.
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

23O88g

s. + p.
URSZULA ANTKOWSKA

odeszła od nas niespodziewanie, nie spełniw­
szy wielu planów i zamierzeń. Śmiertelna cho­
roba przerwała<■ je, ale ich nie zniszczyła. Po­
zostanie w naszej pamięci jako osoba pełna 
radości życia, bezinteresowności, życzliwości i 
wrażliwości na wielkie 1 powszednie sprawy.

Żegnamy Ją dziś, 13 sierpnia o godz. 13.46 na 
cmentarzu jumikowśkim.

Przyjaciele

23O89g

NASZEMU KOLEDZE

dr. Jerzemu ANTKOWSKIEMU
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Zony *
składają 

współpracownicy 
z Oddziału Chirurgicznego

1 23072g
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Olimpijscy medaliściForma jeszcze nie mistrzowska
Dokończenie ze str. 1

Pogoń: Szczech, Urbanowicz, 
Makpwski, Czepan, Sokołowski, 
Wolski (od 21 min. Włoch), Kuraś, 
(od 60 min. Hawrylewicz), Ostrów 
ski, Kensy, Turowski, Leśniak.

Na inaugurację nowego sezo 
nu piłkarskiego w Poznaniu 
spotkały się drużyny „starych 
wyjadaczy” ligowych, mistrz 
i trzecia drużyna ubieg­
łej edycji rozgrywek — Lech 
z Pogonią. Obie jedenastki roz 
poczęły jednak mecz po de- 
biutancku, jakby stremowane. 
Goście błysnęli wprawdzie na 
początku animuszem i zabawa 
obrońców poznańskich z piłką 
nieomal zakończyła się stratą 
bramki, lecz na szczęście Tu­
rowski przestrzelił z 12 metrów, 
lecz był to jedyny ciekawszy 
moment pierwszych 25 mi­
nut spotkania. Poza tym gra 
toczyła się raczej W środkowej 
strefie boiska i w niemrawym 
tempie.

Dopiero w 27 minucie obroń 
ca Pogoni Sokołowski zdecy­
dował się na samotną akcję i 
przy biernej postawie lechic- 
kich defensorów oraz słabszej 
postawie Pleśnierowicza zdo­
łał zdobyć gola dla swego zes 
połu. To niepowodzenie moc­
no rozsierdziło drużynę mis­
trza Polski. Poznaniacy wprost 
runęli na bramkę rywali spy 
chając ich na przedpole „świą 
tyni” Szczecha. Efektów takiej 
aktywnej postawy nie trzeba 
było długo oczekiwać, gdyż 
już za 5 minut płaski . strz_ął 
Niewiadomskiego wyrównał 
stan meczu na 1:1. Nie bez wi 
ny byli wtedy obrońcy szcze­
cińscy, którzy nie upilnowali 
poznańskiego napastnika.

Tempo spotkania wzrastało 
z minuty na minutę, a wa­
runki na boisku dyktowali go 
spodarze. Oni też byli bliscy 
w' 34 minucie zdobycia gola po 
strzale Okońskiego, ale kapi­
talną interwencją popisał się 
Szczech. Jednak Okońskiego 
trudno zrazić i co nie udało 
Się mu wówczas, powiodło się 
już za minutę, gdy wykorzy­
stał płaską centrę Araszkiewi- 
cza i zamienił ją na bramkę, 
zdobywając prowadzenie 2:1. 
W tej części gry piłkarze obu 
zespołów pokazali dobre wi­
dowisko i na trybunach co 
chwilę zrywały się burze okla 
sków.

Klęska młodych 
piłkarzy leszczyńskich
Niestety niepowodzeniem,- a 

nawet klęską, zakończył się 
występ młodych leszczyńskich 
piłkarzy w rozgrywce finało­
wej ośmiu zespołów o puchar 
J. Michałowicza. W meczu o 
siódmą, przedostatnią lokatę, 
leszczynianie zostali rozgro­
mieni przez Radom aż 0:6 i 
zajęli ostatnie miejsce.

Puchar J. Michałowicza 
przypadł w tym roku juPio 
rom Krakowa (po raz piąty) 
którzy w finale pokonali 
Warszawę 1:0. (leg) #

Piłka nożna
I liga

Lech — Pogoń 2:2
Katowice — Górnik Zabrze 0:0
Widzew — Śląsk 0:0
Lechia — Górnik Wałbrzych 1:1
Radomiak — Bałtyk 3:0
Wisła - ŁKS 1:0
Ruęh — Zagłębie 2:2
Motor — Legia 0:1

1. Rad omiń k
2. Legia
3. Wisła
4. Lech
5. Pogoń
6. Ruch
7. Zagłębie
8. Lechia
9 Górnik Wałbrzych

10. Górnik Zabrze

1 ,2:0 3:0
1 2:0 1:0
1 2:0 1:0
1 1:1 2:2 
. 1:1 2:2 
1 1:1 2:2

-1 1:. 2:2 
.1 1:1 ,:1
1 Ul 1:1
1 1:1 0:0

Na takie emocjonujące momenty kibice piłkarscy musieli cze­
kać niemal dwa miesiące-.

Fot. „Głos” - R. Królak

Po zmianie stron Lech spra 
wiał wrażenie jakby usatysfak 
cjonowanego wynikiem. Ta za 
chowawczość srodze się zem­
ściła już w 66 minucie, gdy Ur 
banowicz z 18 metrów, strza­
łem z rzutu ^wolnego wyrów­
nał stan meczu na 2:2. Nie po 
pisał się przy tym Pleśniero- 
wicz, który wprawdzie dobrze 
ustawił sobie mur złożony z 
zawodników poznańskich, lecz 
sam tak niefortunnie stanął 
między słupkami, że był bez 
radny wobec piłki, która po 
strzale szczecinianina ominęła 
mur i ugrzęzła w siatce poz­
nańskiej bramki.

W 4 minuty później, po 
gwałtownym naporze gospoda­
rzy, lechici na polu karnym 
gości reklamowali rzut karny 
na Niewiadomskim, lecz sę­
dzia był odmiennego zdania. 
73 minuta zapisała się w his­
torii meczu ładną akcją Leśnia 
ka i strzałem Ostrowskiego, 
w rewanżu błąd Szczecha spo 
wodował duże zamieszanie pod 
bramką Pogoni i Ćzepan wy­
ratował swój zespół z opresji 
wybijając piłkę z pustej bram 
ki. Pogoń w tym okresie mia 
ła inicjatywę, atakując śmiało 
szybkimi akcjami. Gorzej gra 
ła w obronie, lecz niestety go 
spodarze nie zdołali już wię­
cej tego wykorzystać. A prze­
cież widzieliśmy już mistrzów 
Polski we wspaniałych kontr­
atakach. Słabsza była także 
kondycja poznaniaków, a i 
szybkość również nie najlep­

Hokej no trawie

Porażki juniorów z RFN
Zgodnie z ptrzewidy waniami 

reprezentacja Polski juniorów 
w hokeju na trawie dwukrot­
nie przegrała z bardzo sil­
nym zespołem RFN. Po sobo­
tnim 0:2 (0:2), .w niedzielę na 
boisku Warty było 0:3 (0:1). 
Przy bramki w tych dwóch 
■ potkaniach czołowi juniorzy 
świata zdobyli z karnych (je­
dnego nie wykorzystali).

Polacy zaprezentowali jię

II liga

li. Katowice 1 1:1 0:0
12. Śląsk , 1 1:1 0:0
13. Widzew LI, 0:0
14. ŁKS 1 0:2 0:1
15. Motor 0:2 0:1
16. Bałtyk 1 0:2 0:3

Grupa I

Chemik — Moto-Jelcz 2:3
Slęza - Piast 1:1
Stal Stocznia — Olimpia 1:1
AKS Niwka — Odra 1:2
Zawisza — Stilon 2:2
Chrobry — Zagłębie Lubin 0:0

Grupa II

Błękitni - Igloopol 1:2
Stal Rzeszów - Stal Mielec 0:0
Avia — Resovia 2:0
Polonia Bytom — Cracovia 0:0 

sza. Występ mimo wszystko 
należy zaliczyć do udanych i 
tylko żal tego jednego straco­
nego punktu.

Otwarcie sezonu piłkarskie­
go w Poznaniu otrzymało im­
ponującą oprawę. Czerwoną 
piłkę do gry zrzucono z heli­
koptera, a. przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego posypały 
się jeszcze honory za występy 
w ubiegłej edycji rozgrywek 
Puchary za mistrzostwo Pol­
ski, za pierwsze miejsce w „Li 
dze stadionów” i od „Przegla 
du Sportowego” dla najlep 
szej widowni w kraju. Bra­
wa.

Po meczu powiedzieli — tre­
ner Lecha WOJCIECH ŁAZAREK: 
— „Gole straciliśmy po wyraź­
nych błędach Pleśnierowicza. Na 
jego usprawiedliwienie trzeba je­
dnak dodać, że od ponad tygo­
dnia nie trenował z powodu kon 
tuzji kolana. Jestem zadowolony 
przede wszystkim z postawy mło 
dzieży. Sligdy publicznie, nie wy­
powiadam się na temat sędzio 
wania, ale po wyczynach pana 
Kaczałki ogarnął mnie duży nie­
smak. Uważny arbiter na pewno 
podyktowałby dla nas Chyba na 
wet nie jeden, a dwa rzuty kar­
ne”. -Trener Pogoni EUGENIUSZ 
KSOL: — „Zagraliśmy źle w de 
fensywie. Zawodnicy myśleli, że 
do zwycięstwa wystarczy tylko 
dobry atak. Ale przecież ta linia, 
w takim ustawieniu, grała pierw­
szy raz, gdyż Leśniak i Turow­
ski długo z nami nie trenowali. 
Uważam, że wynik meczu jest 
sprawiedliwy”.

LESZEK GRACZ

bezsprzecznie lepiej, niż przed 
dwoma miesiącami podczas 
turnieju w Brunszwiku, gdzie 
przegrali z RFN aż 1:7. Wi­
dać było jednak wyraźny brak 
doświadczenia w kontaktach 
międzynarodowych. Stąd pu- 
dłowanie pod bramką gości, 
którzy podczas 3 miesięcy ro­
zegrali aż 17 spotkań między­
państwowych (1), nawet w 
n a j do godnie j sizyc h sy tu ac jach.

(ad)

Górnik — Włókniarz 0:0
Start — Stal Stalowa Wola 0:0 
Polonia Warszawa — Korona 0:0

III liga ,

Grupa I

Lubuszanin Drezdenko 
— Lech II 1:0 

Grunwald Poznań
— Arkonia Szczecin 3:0

Grupa IV

Górnik — Ursus 2:2
Unia — Okęcie 1:0
Boruta Zgierz — AZS Warszawa

2:0
Orzeł — Wisła 1:1
Zdrój Ciechocinek 

— GKS Bełchatów 2:1
Włókniarz — Lechia 3:0

Grupa V

Polar Wrocław 
— Metal Kluczbork 1:1

KS Wieluński
— Kryształ stronie Śląskie 1:1

Carbo Gliwice — Ostrovia 1:0 
Lechia Piechowice

— Row Rybnik 1:0 
(STS)

1 Paul Gonzales (USA)
2 . Salvatore Todisco (Włochy)
3 Keith Mwila (Zambia)

Marcelino Bolivax (Wene­
zuela) 

51 kg
1 Steven McCroy (USA)
2. Redzep Redzepowski (Jugo­
sławia)
3. Euup Can (Turcja) 

Ibrahim Bilali (Kenia)

54 kg
1. Maurizzio Stecca (Włochy)
2. Hector Lopez (Meksyk)
3. Dale Walters (Kanada)

Pedro Nolasco (Dominica- 
na) 

57 kg
1 Melderick Taylor (USA)
2. Peter Konyegwachie (Ni­
geria)
3. Omar Peraza (Wenezuela) 

Turgut Aykac (Turcja)

60 kg
1. Pennell Whitaker (USA)
2 Luiz Ortiz (Portoryko)
3. Martin Eibanga (Kamerun) 

Chil-Sung-Hun (Korea Płd.)

63,5 kg
1. Jerry Page (USA)
2 Dh-awee Umponmaha -(Taj­
landia)
3. Mirko Puzowic (Jugosławia)

. Mirc-ea Fulger (Rumunia)

67 kg
1 Mark Breland (USA)
2 An-Youg-Su (Korea Płd.)
3 Joni Nyman (Finlandia) 

Luciano Bruno (Włpchy)

71 kg
1 Frank Tatę (USA)
2 . Shawn O’Sullivan (Kana­
da)
3 Manfred Zielonka (RFN) 

Christoppe Tiozzo (Francja)

75 kg
1. Joon-Shup-Sin (Korea Płd.)
2, Virgil Hill (USA)
3. Mohamed Zaoui (Algieria) 

Aristidez Gonzalez (Porto­
ryko) 

81 kg
1 Anton Josipovi,c (Jugosła­
wia)
2 Kevin Barry- (Nowa Zelan­
dia)
3 . Mustapha Mousa (Algier) 

Evander Holyfield (USA)

91 kg
1. Henry Tillman (USA)
2. Willię Dewit (Kanada)
3 Arnold van Derlijde (Ho­
landia)

Angelo Musone (Włochy)

ponad 91 kg
L.TyreU Biggs (USA)
2. Francesco Damiani (Wło­
chy)
3. Robert Wells (Wielka Bry­
tania)

Salihu Azis (Jugosławia)
Gimnastyka artystyczna
1. Lori Fung (Kanada) 57,950 

pkt.
2. Dolna Staiculescu (Rumu­

nia) — 57,700
3. Regina Weber (RFN) 

— 57,700
Hokej na trawie
kobiety
1 Holandia 9 pkt. 14—6
2 RFN 6 pkt. 9—9
3 . USA 5 pkt.* 9—7

mężczyźni
1 Pakistan
2 . RFN
3 Wielka Brytania
Jeździectwo
ujeżdżeniem
1 . Reiner Klimke (RFN) 

— 1,504 pkt.
2 . Anne-Grethe Jensen (Da­

nia) — 1,442
3 Otto Hofer (Szwajcaria) 

— 1,364
Judo
waga ponad 95 kg:
l Hitoshj Saito (Japonia)
2 Angelo Parisi (Francja)
3 Yong-Ghul Oho (Korea Płd.) 

Mark Berger (Kanada)

Kajakarstwo
kobiety 500 m: 
k—1:

1. Agneta Andersson (Szwe­
cja) — 1.58,72

2. Barbara Schuettpelz (RFN) 
— 1.59,93

3. Amnemiek Derckx (Holan­
dia) — 2.00,11

K—2:
1 Szwecja — 1.45,25
2. Kanada — 1.47,13
3. RFN — 1.47,32
K—4:
1. Rumunia — 1.38,34
2 Szwecja — 1.38,87
3. Kanada — 1.39,40
Mężczyźni K—1:
1. Tan Ferguson (Nowa Ze­

landia) — 1.47,84
2. Lars-Erik Moberg (Szwe­

cja) — 1.48,18
3. Bernard Bregeon (Francja) 

— 1.48,41
K—2:
1. Nowa Zelandia — 1.34,21
2. Szwecja — 1.35,26
3. Kanada — 1.35,41
C—1:
1. Larry Cain (Kanada) 

— 1.57,01
2. Hennig Jakobsen (Dania)

— 1.58,45
3. Costica Olaru (Rumunia) 

— 1.59,86
C—2:
1. Jugosławia — 1.43,67
2. Rumunia — 1.45,68
3. Hiszpania — 1.47,71
Mężczyźni 1000 m K—2:
1 Kanada — 3.24,22
2 . Francja — 3.25,97
3 Australia — 3.26,80
K—4:
1. Nowa Zelandia — 3.02,28
2. Szwecja — 3.02,81
3. Francja — 3.03,94
C—1:
1. Ulrich Eicke (RFN) 4.06,32
2. Carry Cain (Kanada) 4.08,67
3. Henning Jakobsen (Dania)

4.09,51
C—2:
1. Rumunia — 3.40,60
2. Jugosławia — 3.41,56
3. Francja — 3.48,01
K—1:
1. Alan Thompson (Nowa Ze­

landia) — 3.475,73
2. Milan Janie (Jugosławia)

— 3.46,83
3. Greg Barton (USA) 

— 3,47,38
Koszykówka
Mężczyźni:
1. USA
2. Hiszpania
3. Jugosławia

Lekkoatletyka
Kobiety 1500 m:
1. Gabrieila Dorio (Włochy)

— 4.03,25
2. Doina Melinte (Rumunia)

— 4.03,76
3. Maricica Puica (Rumunia) 

— 4.04,15
Dysk:
1. Ria Stalman (Holandia) 

— 65,36
2. Leslie Deniz (USA) — 64,86
3. Florenta Craciunescu (Ru­

munia) — 63,64
4 X 100 m:
1. USA 41,65
2. Kanada .42,77
3. Wielka Brytania 43,11
4 X 100 m:
1. USA 3.18,29
2. Kanada 3.21,21
3. RFN 3.22,98
Mężczyźni chód 50 km:
1 Raul Gonzalez (Meksyk) 

— 3:47.26
2. Bo Gustafsson (Szwecja) 

— 3:53.19
3. Sandro Ballucci (Włochy) 

• " — 3:53.45
Wzwyż:
1. Dietmar Moegenburg (RFN) 

— 2,35
2. Patrick Sjoeberg (Szwecja) 

— 2,33
3. Zhu Jianhua (ChRL) — 2,31 
Kula
1. Alessandro Andrei (Wło­

chy) — 21,26
2. Michael Carter (USA) 

— 21,09
3. Dave Laut (USA) — 20,97
1500 m:
1. Sebastian Coe (Wielka Bry­

tania) 3.32,53
2. Steve Cram (Wielka Bryta­

nia) 3,33,40
3. Jose Abascal (Hiszpania)

3.34,30
5000 m:
1. Siad Aouita (Maroko)

13.05,59
2. Markus Ryffel (Szwajcaria)

13.07,54

3. Antonio Leitao (Portuga­
lia) 13.09,20

4X 100 m:
1. USA 37,83

— rek. św.
2. Jamajka 38,62
3. Kanada 38,70
4X400 m:
1. USA 2.57,91
2. Wieka Brytania 2.59,13

— rek. eu.
3. Nigeria 2.59,32
3000 m kobiet:
1. Maricica Puica (Rumunia) 

8.35,96
2. Weny Sly (Wielka Bryta­

nia) 8.39,47
3. Lynn Williams (Kanada) 

8.42,14
100 m ppł
1. Benita Fitzgerald-Brown 

USA 12,84
2. Shirley Strong (Wielka Bry 

tania) 12,88
3. Kim Turner (USA) 13,06
300 m z przeszkodami:
1. Julius Korir (Kenia) 8.11,80
2. Joseph Mahmoud (Francja) 

8.13,31
3 Brian Diemier (USA) 8.14,06 
Rzut dyskiem mężczyzn;
1. Rolf Danneberg (RFN) 66,60
2. Mac Wilkins (USA) 66,30
3. John Powell (USA) 65,46
Skok wzwyż kobiet:
1. Ulrike Meyfarth (RFN) 

2,02
2. Sara Simeoni (Włochy) 2,00
3. Joni Hunitley (USA) 1,-97
Łucznictwo
Kobiety:
1. Hyang-Soon Seo (Korea 

Płd.) — 2568 pkt.
2. Lingjuan Li (ChRL) 

— 2559 pkt.
3. Jin-Ho Kim (Korea Płd) 

— 2555 pkt.
Mężczyźni:
1. Darrell Pace (USA)

— 2616 pkt
2. Richard McKinney (USA) 

— 2564
3. Hirishi Yamamoto (Japo- 

< nia) — 2563

Piłka nożna
1. Francja
2. Brazylia
3. Jugosławia
Piłka ręczna
Mężczyźni:
1. Jugosławia
2. RFN
3. Rumunia

Piłka wodna
1. Jugosławia
2. USA
3. RFN \

Skoki do wody
wieża kobiet
1. Jinhou Jihong Zhou (ChRL) 

— 435,51 pkt.
2. Michele Mitchell (USA) 

— 431,19
3. Wendy Wyland (USA) 

— 422,07

Szermierka
Szpada drużynowa:
1. RFN
2. Francja
3. Włochy
Zapasy
styl wolny
52 kg
1. Saban Trstena (Jugosławia)
2. Jong Kyu Kim (Korea Płd.)
3. Yuji Takada (Japonia)
57 kg
1 . Hideaki Tomiyama (Japo­
nia)
2 Barry Dawis (USA)
3 Aui Kon Kim (Korea Płd.)
68 kg
1. In Tak You (Korea Płd.)
2. Andrew Rein (USA)
3. Jukka Rauhala (Finlandia)
74 kg
1. David Schutz (USA)
2 Martin Knosp (RFN)
3. Saban Sejdi (Jugosłowia)
82 kg
1 Mark Schutz (USA)
2. Hideyuki Nagashima (Japo­
nia)
3. Chris Rinke' (Kanada)
100 kg
1- Lou Banach (USA)
2. Joseph Atiyeh (Syria)
3. Vasilie Ruscasu (Rumunia) 
iponad 100 kg
1 Bruce Baumgartner (USA)
2. Bob Molle (Kanada)
3. Ayhan Taskin (Turcja)


